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Organ Sironnici wa Demokr atycznego w Łodzi 


Rok II 


W NAJBLIŻSZY CZWARTEK, 10 BM. 
W SALI ZW. MŁ. DEM. PRZY UL, PIOTR- 
KOWSKIEJ 89 ODBĘDZIE SIĘ OGÓLNE 
ZEBRANIE CZŁONKÓW STRONNICTWA 
DEM., NA KTÓRYM To ZEBRANIU PO- 
SŁOWIE NASI DO KRN Z ŁODZI ZŁOŻĄ 
SPRAWOZDANIA Z OSTATNIEJ SESJI 
KRAJ. RADY NARODOWEJ. 

POCZĄTEK ZEBRANIA O GODZ. 16-ej, 


DEKLARACJA 


Sir. Cemekratycznego 


Wśród deldaracyj, złożonych na pierwszym 
posiedzeniu Krajowej Rady Narodowej przez! 
przedstawicieli poszczególnych 
rzeczowościa | precyzja sformutowaria zwTra- 
ca na siebie uwagę dekłaracja Stronnictwa 
Demokratycznego. 
> Stronnictwo Demokratyczne. wyrażając pei 
pe poparcie dłą Rząda Jedności Narodowej, 
zznając olbrzymie osiagnięcia tego rządu w] 
dziedzinie odbudowy kraju, „w pracy nad za-j 
sładaniem fundamentów wskrzeszonczo 
swa, w dziedzinie polityki zagranicznej, | 
wskazuje jednocześnie sprawy, wymagającej 
spiesznego załatwienia, , 

W zakresie spraw wewnętrznych wysuwa] 
się na pierwsze miejsce prawidłowe ofganizo- 


Pañ- 


wanie akcji zaludnienia i zagospodarowania 
mem zachodnich, Drugą sprawą, mającą zde-| 
cydowangy wpływ na tempo normalizacji na. 


szego Życia est 
pieczeństwe publicz 
nych terenach kraju 
zadania, 

zakresie spraw 
gadnienia: 


A 


apagatu beż-| 
, który jeszcze ną 1T6Ż-| 
nie stoi na wysokości| 


| 
gospodarczych są to zá] 


uporzadkowaniąa spraw transpor. | 


towych i komunikacyjnych, rewizja „stosun-| 
ku skarbu państwa» do samorządu, który w 
warunkach dzisiejszych nie może osiągnąć! 


zrównoważenia budżetu”, wreszcie „silniejszej 
opieki nad inicjatywą prywatną w dziedzinie 
przemysłu, hardlu 1 rzemiosła”, co nie ozna- 
cza nie innego j 1) konieczność wyraźne- 
go okreś działania  iniejatywy 


zakresu 


prywatn jak najszybszego zapewnienia| 
trwałości jej działania, 8) włączenia drobne-| 


go przemysł 
r życia 
tychczas 
marginesie, 

W zakresie potrzeb mas — jest tọ przede 
wsaystkim „usunięcie bledów i medociggnięeć 
w dziedzinie aprowizacj“ oraz „podźwignięe- 
cie stopy życiowej całego świata pracy ze 
ólnym uwzględniemiem troski o byt nau 
pjistwa wszystkich typów szkół”, 
dziedzinie spolecznej jest to 
podniesienia zdrowotności publicznej, | 
budzącej trwogę. 
mie oświaty deklaracja domaga 
ania 5,000 stypendiów, Tozszerze- 
stypęndialnej i internatowej, 
lnracja podnosi wagę walki z 


hada i rzemiosła w nurt pet- 
gospodarczego, podczas gdy do 


hyły one traktowane jakby na jego 


opieki 
akcja 
dzie į 


się ufundowz 
nia akeji 
Wr i 


nadużyci A 

W jedenastu punkiach w sposób skonden- 
sowany, zwarty I jasny, został przedstawio* 
ny program najpilniejszych działań. będą 
cych nie4będnym etapem na drodze zdobyczy 
dla dobra i ku chwala Niepodległej Polski 
Demokratycznej, 

Nie pomija też deklaracja bardzo istotne- 
go punktu vcznego: jedności stronnietw| 
demokratycznych. której wyrazem winien być 


wspólny 
walki w 
trwonienii 


orezy, pozwalający uniknąć 
ji tozdźwięków powyborczych| 
społecznych w rywalizacji par 


biol 


tyjnej prowedzącej do zamiącenia h 
nawe a pracy w wielu dziedzi- 
nach iednośri, jak stwierdza dekla- 


racja 


- siepzdległości, suwe* 
remności i d 


stronnictw, 


arrama 


Ba me BAE EE ES Ta TI AT A 


Łódź, 6 stycznia 1946 r. 


Polska wkroczyła 


Odrodzona 7 
rok swych prac otlbudowy, Rox 
poświęcony był ńiezmordowanym 
kom i oewocnym we wszystkich 
nach dokonaniam. Bilans tych osiągnięć 
daje ugruntowane rzeczywisiym stanem 
rzeczy podstawy do pełnego optymiamu. 
Zaciekły wróg uchodząc zostawiał za so- 
ba rwny i zgliszcza, Do grabieży, rabun- 
| ków i masowych mordów ż górą pięciolet- 


w dttigi 
ubiegły 
wysiie 


dziedzi= 


„| niej, siraszliwzaj okupacji, dołączył bez- 
fprzykładne, celowe zniszczenia, aby już 


Polska nie była w stanie dźwignąć się kie- 


dyxolwiek. Te rachubw szatanskie zawied 
ły jednak. Nis dlatego, aby wróg nie uczy” 
nil wszystkiego, by dokonać jak najwięk=| 


l 
a 


semenu 


¿szych spustoszeń. Ale dlytego, że naród 
polski dzielo odbudowy przeprowadził ze 
zdumiewającą, niespotykaną energiq i po” 
święceniem, w zesnoleniu wszystkich sh i 
ośiarnym trudzie. 

Z dumą możemy spojrzeć wstęcz, na plo- 
ny i osiagnięcia. 1945-90 roku. Przezwycię || 
żone zosłaty tysiączne trudności, piętrzące 
się na każdym kroku. Uruchomione zosta- 
|ly fabryki, poszły w ruch warsztaty, Osią- 
gnęliśmy na ogół w, dziedzinie przemysłu 
50 proc. wytwórczośei przedwojennej. Na- 
leży 'sobie uświadomić, że na progu wy* 
zwolenia fe mieliśmy prawie nic, że ma: 
szyriy byly powywożone lub zdemontowa* 
ne, że zmiszcżenia zdawały się, nie do od- 


ERORE = i W 
f W sobote i3 stycznia rb., staraniem Stronuictwa Demokratycznego 
w Łodzi 
PROF. DR MIECZYSŁAW MICHAŁOWICZ Ę 
dlugoletał więzień niemieckich obozów koneetiracyjnych 


prezes Zarza 


adu Głównego Sir. Dem. w latach 1937 — 1939 


członek Rady Naczelnej ai Dem, 


poser i do 
wygios iw 


K. R. î 


Łodzi ok! p. E 


i ) PODSTAWY PSYCHCZY RERRENVOLRU 
' I LEBENSRAUMU*. Í 

G godz zimie i miejscn odczyta nastąnią oddzielne zawiadomienia. 
d i 1 
S A 


DWOTOCZNY © 


piaiel 


Sironniciwie Demakraiyezaym 


W pierwszy dzień, bieżącego roku, tj, 
w dzień uroczysty Nowego Roku, we wio- 
tek, w lokalu przy ul, Żeromskiego 41, w 
godzinach popołiidniowych zebrali się 

członkowie aktywu łódzkiego Stronnictwa 
Demokratycznego, członkowie ' Zarządu 
Woejewódzkiegć, przewodniczący Kół i 
i Dzielnic, -przedsiawiciele Związku  Miło- 
dzieży Demokratycznej, Klubu Demokra- 
tycznsgo, radni miasta, dełegaći z fabryk 
i instytucyj, przedstawiciele prasy, Stron- 
nietwa itd. i 


Do zebranych PSS 
jących akcentów pr ienie okoliczno- 
ściowe wygłosił 


czne, pełne Wwzru$za- 
mów: 

prezes Zarządu T 
wódzkiego w Łodzi, ¡wiceprezydent m, 

dzi, poseł Kazimierz Gallas. 
do staropolskiej tradycji — mówca nakre- 
ŝli} szereg najpilniejszych ań, jakich 
realizacji życzyć Sobie winniśmy tym 
Nowym Roku po sześcioletniej koszmarnej 
niewoli. Następnie prezes K., Gallas omó- 
wil ważniejsze momenty z obrad Krajo- 
wej Rady Narodowej, podnosząc 
nie wysiąpień posłów ze Swonniciwa 
molratycznego., W końcy prezes 
omtówił doniosłość zagadnienia upuństwo- 
wienia kluczowych gałęzi przemysłu wiel- 


W 


znacze- 
De- 


Gallas 


kiego oraz specjalną troskę, jaka czynni-|1o 


ki miarodajne otoczą wszelką inicjatywę 
prywatna w pfzemyśle i handlu, w cnly 
życiu gospodarczym. Nawiązując do te- 


Nawiązuj jąc| PÓ 


go, paseł Gallas podkreślił doniosłą rolę, 
jaką w krzewieniu iej inicjatywy posiada 
Stronnictwo Demokratyczne, 

Po 
= wzajemne 
o- 
aN 


przemówieniu prezesa Gallasa, na- 
łamanie się opłatkiem, 
zasiedli do wspólnego 
podwieczorku, w czasie którego przemia- 
wiali jeszcze na iemaiy okolicznościowe: 
prezes poseł K. Gallas, prezes Koln Śród- 
mie Szozepaniak, ob. Zduńczyk, 
0b, Stelma Edward Wróblewski 


r MU. 


poczem zebrani 


ście ob, 
ch, ławnik 
Zebranie toworzyskie w niezwykle miłej 
i serdeczne almiosierzą jaka cechuje 
ws imprezy  towamysko-kuliuralne 
organizacji, przeciągnęło się do 

wieg Uczestnicy  „Opłatka” 
gościnne progi przy ul. Żerom.|] 
unosząc niezatarte, jakże miłe 


zyslkie 
naszej 


ROSY 

rczali 
skiego 4i, 
wi 


zora 


OPUSZ 


azania 


DEMOKRATYCZNEJ 
; obecnie przy ul. 
116,61. 


NOWI POSŁOWIE ZE STR, DEM. 
Do KEN 


Żeromskie- 


Z terenu m. Łodzi do Krajowej Rady Na- 
owej weszli 


osiatnic dokoopłowani zta- 
or Uniwersytetu Łódz- 


Nr 2 


budowania. Ale ochota pracy, poświęcenie 
nie cofający Się przed trudnościami wy- 
siłek dokonał swego. Osiągnięcia w ko- 
palnictwie, w hutniciwie, w przemyśle 
włókienniczym i licznych innych działach 
DROSÓKCJ spowodowały, że szybkim kro- 
kiem zmierzamy do wyrównunia olbrzy* 
mich strat. 


Zburzone porly w krótkim stosunkow 
czasie oddane zastały do użytku i tatja 
ja dziś do nich już okręty z całego świa” 
ta. Kolejnictwo ma nie mało  niedociąg* 
nięć, transporl jeszcze kuleje — ale trze* 
ba uświadomić sobie, iż wróg planowo: po” 
wysddzał mosty, niszczył, tory, tiwoził ta- 
bor, że wszystko trzeba było odtwarzać na 
nowo. Moty są już odbudowane, torv 
|przekute, tabor naprawia się w migre mo* 
| żności i trudności transportowe powoli 
lecz stale się przezwycięża. 


Zniszczenia dokonane przez armie hitle* 
rowskie, jak to podkreślił w swej mowie 
min. Kaczorowski, daleko wykraczały po- 
za pakazy strategicznć. Realizowaty one 
złowieszczą zapowiedź Sauckla, że jeśli 


kiedykolwiek Niemcy będą musieli OpUŚ+ 
cić nasz kraj, to nie zostanie lu kamień na 
kamieniu. Według przybliżony ch danych 
zburzono w Polsce ok. 390 tysięcy budyn- 
ków miejskich i 400 tys. zagród wiejskich. 
To obrazuje na tym jednym odcinku og" 
rom śtrat, jakie poniosła Polska. 


Na odzyskanych ziemiach zachodnich 
słanęliśmy już mocną stopą, choć tam 
wróg ze specjalną zaciekłeścią pozostawiał 
za soba gruzy i uwoził, cokolwiek się da- 
ło. Setki tysięcy osadników polskich ob” 
jęły gospodturki rolne, miasta i miasteczka 
osiedlają Polacy, odbudowując przemysł, 
krzątając się dokoła 'rękodzieł i handlu, 
rozwijając życie kulluralne i gospodarcze. 


Dorobek roku ubiegiego, pierwszego ro* 
ku wolności jest nie mały w dziedzinie od* 
budowy. Dał on zarazem zrozumienie naj- 
wyższego obowiązku wobec Ojczyzny — 
obowiązku skupienia wszystkich sił, kon- 
solidacji i zgodnej pracy całego narodu. 
Tę jedność narodu realizuje jedność pol- 
skiej demokracji. Dla wypełnienia ołbrzy= 
mich zadań, jak odbudowa i rozbudowa 
gospodarki narodówej, zarówno w dzie- 
dzinie produkcji przemysłowej, jak i wy- 
twórczości rolnej, zespolenie sił i współ: 
działanie zgodne społeczeństwa muszą być 
nie tyłko utrzymane, ale scementowane i 
pogłębione jak najpełniej, 


Nie mało zostało prac do wykonanką, 
wiele jest jeszcze braków i niezaspokoja- 
nych polrzeb, Drugi rok wolności musi być 
poświęcony uzupełnieniom odbudowy i za= 
krzątntęciem się dokoła dzieła rozbudowy. 
Dziś jeszcze mierzymy skalą sianu przed= 
wojennego i dążymy do jej osiągnięcia. 
Wywełnić olbrzymie szczerby i lrki nie 
jest bowiem łatwo. Dziś jeszcze mówimy, 
że w takiej a takiej dziedzinie osiągnięto 
tyle i tyle proceni dokonań pr zedwojen= 
nych. Lecz jest to jedynie porównawczą 
tymczasowa norma, Chcemy i mamy wszel 
kie szanse rychłego a daleko sięgajacego 
prześcignięcia tej mety. To jest zadaniem 


i celem drugiego toku wysiłków oraz pras 
cy wyzwolonej Polski, 


Ra- Gy 


Zebrani niędawno 


przy wigilijnym stole 
po raz pierwszy od sześciu lat święciliśmy 
chwilę odświętną radości 1 pełnego wy- 
fw Niekłamanym _ wzruszeniem 
drżał głos wymawiejąc sakrameńtalne sło- 
wa przy łómamiu' opłałka 


zwolenią. 


swpją 


wała miłościa również i tych. kłó- 
rych przy wieczerzy wigtltinej zabrakło,/a 


którzy oddal swe życie w służbie, Ojczy- 


zny. Prosa świąteczna poświęciła 


miejsca walce podziemnej. 


wiełe 
Wsnomnlenie 
lat wzbogaciło się 

o tedna: rocznicę. Oto w nocy z 
dnia 31 grudnia 1043 r, na dzień 1 stycz- 


tamtych tragicznych 


jeszcze 


nia 1944 r. powstała 
KRATOWA RABA NARODOWA. 
Wułonił się mózg Polski podziemnej! 
Rómię walczące odład nrzez myśl było 


kierowane. Odruchy walki narodowej bo- 
hałerskiej, lecz bez właściwego kierownic- 
twa na beznładny herofzm skazane. teraz 
zóstałv scalone. Tej nocy nowstała ped- 
ziemna reprezentacja narodu. zalażek no 
wef historycznej świadomości narodu. Ba 
działa sie nietylko wojna. Krwawo ndby- 
wała stę przebudowa Europy. Krajowa Ra- 
da Narofowa w ostatni prawie już czas 
3 a Polske do nowego historycznego 
feki wyłaniał sie z krwawego chao- 
si zawieruchy wojennej. Dzieki temu dzi- 
siał stolmv po stronie odrodzenia, dzięki 
temu w szeregu tych państw, 
kińre nrzebudowułą podstawy gospodar- 
cze i sjołeczne życia. aby ugrunłowała się 
domnkiacja, dobrobyt mas i załaśniał po- 
kój na ziemi jak owa gwiazda w niedaw- 
ny wieczór wisiliiny. 


rądu, 


kryczymy 


ra 


A przecież KRN powstała w noc terroru, 
warńńnkach łakże odmiennych od dzi- 
siejiszych mwseczystych posiedzeń. Tym wię- 
kszy podziw budzi myśl, która przebiła się 
przez nace niewoli, nie lękała się uzbrojo- 
nych siepaczy tuż za progiem konspiracyj* 
nych obrad 


"w 


leden z 


uczestników. pierwszego kom 

nosedzenia KRN tak wspo- 
mina tamte chwile I odmalowuje okolicz 
1ośri: 


stywcyjrego 


„Historycznej nocy z 31 grudnia na 1 
stycznia 1944 r. — pisze Z. Kliszko — przy 
ulicy Twardej w Warszawie zebrało się 
20 przedstawicieli organizacji demokra- 
grup wojskowych. Ci przedsta- 
wiclele nie znali się wzajemnie. gdyż każ- 
dy z nich był przedstawicielem Innego u- 
grupowania. Ludzi tych trzeba było ze- 
brać w lokalu, o którym nawet na 2 godzi- 
w przed tyn nikt nie wiedział, co w okre- 
sie okumacii było niezbędnym, ale i tru- 
Inym warimkiem bezpieczeństwa. Ochro- 
plenarnego posiedzenia 
oficerowie Gwardii 


bpcznych 


1e zego 
KRN zəhbezpicczali 


Ludowej. 


pierws 


Obrady pierwszet plenarnet sesti Rady 
trwały całą noc od godz. 6.30 wieczorem 
do dódz, 7 rano. Przez 12 godzin odbywa- 
ła się ciężka gorączkowa praca nad poło- 
żeniem trwałych fundamentów pod budo- 
we nowego, niepodleglego demokratyczne 
me państwa polskiego w okresie, gdy sza- 
lał terror hitlerowski, Jak ogromną pracę 
na przestrzeni 12 godzin nocnych wyko- 
nało pierwsze plenarne posiedzenie Kra- 
jowej Rady Narodowej świadczy komunt- 
kat prezydium Rady: uchwalono całv sze- 
reg dekretów 1.zarządzeń, a więc Statut 
Rad Narodowych, który stanowi jakby ma 
ją konstytucje, następnie dekret o powo- 
łaniu I otganizacji Armii Ludowej, dekret 
o organizacji Dowództwa Głównego Armii 
Ludowej, apel do narodu, * wzywający do 
iarnoobrony przed niemiecką okupacją, 
pozdrowienie do państw i narodów sprzy* 
mierzonych. 


Tak wielka robota została wykonana 
owej historycznej nocy. Położono jedno- 
cześnie fundament pod szeroko pomyśla- 
na demokratyczną reprezentację narodu. 
Statut, KRN stwierdza, że Rada została por 
wołana z woli szerokich mas, dalej że z0- 
stała tak pomyślana, aby nie pracowała w 
oderwaniu. W tym celu powołano tereno- 


we Rady Narodowe, a więc Rady Gmin- | 


ne, Powiatowe, Miejskie | Wojewódzkie. 
To wszystko w konspiracji. : 

Że. statut terenowych Rad Narodowych 
zosłał pomyślany słusznie, o tym świadczy 
dalszy bieg wypadków, rołe, jaką to przed 


I myśl obejmo- | 


stawicielstwo narodowe w naszym życiu 
spełnia. 

Jednocześnie na plenarnym zebraniu 
KRN nchwałony dekret o organizac} Ar- 
mil Ludowej i powołaniu naczelnego do- 
wództwa Armii Ludowej fednaczy pod- 
ziemne siły zbrojne I nadaje walce pod- 
ziemnej sprawność oraz głębszą celowość. 

Przyjrzyjmy się tym bojom: konspiracyj- 
nym, które w kraju w różnych miejscach 
już od r. 1942 wybuchały. 


BIć NIEMCÓW 


Hitlerowscy okupanci chełpili się, że 
polski czyn zbrojny, zdławiony brutalnie 
w jesieni 1939 r, dobity represjami w ro- 
| ku 1940—41, cej nie zmartwychwsta- 
inie.. Ale waika ojna ożyła.. Pierwsza 
połowa 1942 r. — to okres początkowych 
kroków w tym kierunku. W pierwszych 
dniach stycznia 1942 r grupa polskich bo- 
jowców napada na niemiecki posterunek 
policyjny w Słupcy, w pobliżu Włoszczo- 
|wej. Bojfowcy w krótkiej zażartej utąrczce 
kładą trupem kilku, policjantów, zabierałą 
wszelką broń, jaka była na posterunku i 
znikają w ciemnościach nocy. 

Uzbrojone grupy bojowców uchodzą w 
lasy, kryją się- w zacisznych leśniczówkach, 
we wsiach położonych daleko od głów- 
nych traktów. Powstają pierwsze od- 
działy parłyzenckie, izolowane, oderwane 
od slebie, działające samopas, składające 
jsię z ludzi, których złączyła jedna myśl, 
| myśl o zemście na wrogu, myśl o walce a 
wolność i niepodległość. Lubelszczyzna z 
jej gęstymi lasami, z jej ludem wiejskim, 
zaharłowanmym w bojach o lepsze futro, 
stałe się kolebką antyniemieckiego ruchu 
zbrojnego. 


ajienniejszy Klejnot 


Historyk dzisiejszej doby będzie miał 
kiedyś nietrudne zadanie oceny faktów, 
które w sumie złożyły się na odrestarowa - 
nie naszej Niepodległości i ugruntowanie 
pozycji Polski w konstelacji krajów euro- 
pejskich po drugiej wojnie światowej w 
bieżącym stuleciu, 

Jesteśmy narodem, któremu hitleryzm w 
swych zbrodniczych planach podbojowych, 
gotował w pierwszym rzędzie — przed in- 
nymi narodami — zagładę. W toku tej naj- 
okrutniejszej ze wezystkich znanych histo- 
mi wojen, naród nasz poniósł najcięższe 
ofiary, trwając w oporze przeciwko bru- 
talnej przemocy i teutońskiemu  instymi- 
towi niszczenia ludów, zamieszkujących 
kraje w zasięgu hitlerowskiego Lebens- 
raumü. 

Postawa nasza miała charakter monoli- 
towy. Zarysowałą się ona jeszcze w dniach 
kleski wrześniowej. Proces krystalizacji; 
proces cementowania stę postawy ducho- 
wej narodu odbywał się w toku jego biolo= 
gicznego niszczenia przez wroga, który po 
trupach milionów mordowanych ofiar to- 


rował sobie droge do „tysiącletnięgo” pa~ 


nowania nie tylko nad ziemią polską, lecz 
nad całym światem. 

Minat Nowy Rok. Dla nas był on mig- 
dzy innymi przypomnieniem daty pełnego 


Grzegorz Timaliejew 


czyła Polska po 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


50 $SZUBIENIC 


8 października 1942 r. potężny huk 
wstrząsnął powietrzem okolic podwar- 
szawskich, Była godz. 3 nad ranem. Za- 
trwożen* zerwal się ze snu strażnicy hi- 
tłerowscy, dzwonki sygnałów alarmowych 
zabrzmiały przeraźliwie w siedzibie Ge- 
| stano, Meldunki, 
stwierdzały, że o godz. 3-ej nad ranem 
wysadzono równocześnie tory kolejowe na 
czterech głównych liniach łączących stoli- 
cę z resztą kraju, Ruch kolejowy na tych 
liniach zamar? na 16 godzin. 


Zamach w warszawskim. węźle kolejo- 
wym był jawnym wyzwaniem, rzuconym 
okupantom niemieckim w samym sercu 


kraju. 


Niemieckie władze okupacyjne poważ- 
mie zaniepokolły się. 
nie ujawniono. Rozwścieczony gubernator 
Warszawy Fischer każe powiesić 50 ża- 
kładników. 50 szuhienic pojawia się na 
przedmieściach Warszawy w pobliżu to- 
rów kolejowych, „Ogromne oburzenie o- 
garnęło ludność Warszawy. Przechodząc 
obok szubienice ludzie obnażali głowy i ze 
łzami w oczach przysięgali zemstę... 


ZAMIAST CIASTEK GRANATY 


| T zemsta nie dała na siebie długo czekać. 
25 października, w kilka dni po dokona- 
niu przez Niemców masowego mordu nad 
bezbronnymi zakładnikami rozlega się w 
Warszawie powa eksplozja. To wybuchły 
wiązki granatów ręcznych rzuconych przez 
grupę bojowców do eleganckiego ,Cafe- 
Clubu dostępnego tylko dła Niemców. W 
niemieckiej spelunce bawili się właśnie 


naszej PaetzewictDód 


uzżewaetrznienia się onej włąśnie monoli- | 


+ 
L 


tówej postawy narodu i to w momenc 
bodaj najtrag'czniejszym w naszej historii, 
w formie powołanej w. „podziemiu“ do 
życia w nocy z 31 grudnia 1945 na I stycz 
nia 1944 roku. Krajowej Rady Narodowej 
w okupowanej stolicy kraju. 

w drugą rocznicę swego istnienia 
KRN zdaje przed Narodem 1 historią ra- 
chunek ze swych osiągnięć i dalszych pla 
nów pracy na IX-ej kolejnej swej sesji. 


I, co tutaj zasługuje na specjalne podkre-| , 7. l 
` i i _|dziści nie uchndzę. 


ślenie, to ciagłość *ntencji służenia 
sce, niezmienność obranego kerunk 
celu ugruntowania jej znaczenia w w 
kiej rodzinie narodów na świecie i przebi 
jająca z każdego przemówienia, ze wszyst- 
kich decyzji i wniesków — idea jedności. 
Dwa lata temu KRN była kamieniem wę 
gielnym jedności narodu w walce o zrzu- 
cenie wrażego jarzma — dzisiaj porównać 
ją można w przenośni do montimentalnej 
latarni, której promienie oświetlają szero- 
kie gościńce naszej Rzeczywistości. Zarów- 
no w onych niedawnych mrocznych: czą- 
sach, jak i obecnie idea jedności narodu 
była i jest najcenniejszym klejnotem po- 
wrześniowej rzeczywistości polskiej. 


B. W Ś. 


KRZYŻACKA SŁAWA 


Uczono mnie kochać od dziecka, 
słońcem drogę mościć przez burzę. 
Złotopszożoła dusza bezpieczna 
śniła w książce zwimiętej w różę. 


ldą, niszczą, krzyczą i turit 

Każą kłamać spienionym ustom. 
Niosą czarną oznakę trupi. 
Tnidne miasta zmieniają w pustosz. 


'Dyszy ziemi skrwawiona, pärna, 
bije, jęku i salw kurzawa.. 
Przodem ludzi, koni i armat 


nędzi strasęna krzyżacka slawał adbity od ludzi i świata! 
Z kons" ro zbioru p. * „Śpiew“ w podziemiach“, wydanego w Łodzi! 
| r. 1942. jako wydawnictwo Zwiazku Walki Zbrojnej 


Znam ja mhiy bój I zwycięstwo, 
znam trud ludzki, co glob przenrał, 
t ałyszałem, jak w żniwne święto 


graly kłosy złocisty chor, 


Wasza sława sieje nienawiść, 
miażdży dobro ł mileść łamie, 
waszym śladem zbrodmia się jamči, 


gwałt ohydeie podaje tamig. 


Wiejąe włosem zabitych kobiet 
jak chorągwią czarną pirata 


błąkacie się — statek żałoby — 


napływające z terenu, | 


S$prawców zamachu | 
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|beztrosko hitlerowscy oficerowie, dyśnita- 
|rze 55 i Gestapo. Granaty zrobiły swoje: 
1100 zabitych | ciężko rannych łajdaków 
hitlerowskich, 

Tak odpowiadała podziemna Warszawa, 
tak odpowiadało walcząca Polska za za- 
mordcwanych 50 swych synów. 


JE 


Wybuch w zężle warszawskim | zainach 
w Cafe-Clubie stawia na porządku dzien- 
nym sprawę walki zbrojnej z najożdźcą: 
Organizatorem i wykonawcą obu zima- 
chów była Gwardia Ludowa. 


ROBOTNICY NA CZELĘ WALKI 


Stopniowo dokonuje się zwrot w maior 
dzie. Jezo szerokie warstwy przechodzą do 
walki czynnej z najeźdźcą hitlerowskim. 
Na czoło ruchu wysuwają się warstwy lu- 
dowe, robotnicy, chłopstwo, inteligencja. 


Ropotnicy polscy, których strajk w war- 
szłałach tramwajowych w Warszawie w 
1940 r. był śmiałą, otwartą bitwą z oku- 
pantem, sięgają jeszcze potem kiikakrot- 
nie do oręża walki strajkowej. Mimo- stra 
szłiwego terroru hitlerowców wybucha w 
1942 r. strajk w zakładach budowy ma- 
szyn w Poznaniu. Nå próbę strajku w fa- 
bryce wióktennićzet w Pabianicach w le- 
[cie 1942 r, odpowiadają Niemcy powiesze- 
niem 8 robotników w hali tabrycznej. Ale 
próby strajków nie ustają. W r. 1943 do- 
chodzi do ostrych zatargów między robot- 
nikami „Pzwonkowej'. „Parowozu” 1 In- 
nych fabryk warszawskich z administracja 
Niemiecka. Z zatargów tych wychodzą ro- 
| botnicy obronną ręką, . uzyskując nawet 
|cześciowe spełnienie swych żądań. Robot- 
[niey polscy sa dusza akeh sabotażowej w 
| przemyśle i transporcie, robotnicy idę na 


p | czele walki szerokich wórstw narodu prze 


ciw łapaczom | wywózżzkom na roboty ka- 
łorźnicze. Nle robotnicy polscy są również 
pionierami wałki zbrojnej 2 najeżdźcą, są 
jej nałaktywrniiejszymi uczestnikami. 
(G-L. ODEHA TRANSPORT WIĘŹNIÓW 
W połowie marca 1943 r. gddział Gwar- 
dit Ludowej zajmuje stacje kolejowa pod 
Skarżyskiem i zatrzymuje pociąg, wiozący 
Polaków na katorgę do Przecież Rzeszy, 
Gwardziścj śmiało atakują tskortę i po 
krótkiej walce unieszkodliwiają policjan- 
łów. Setki Polaków odzyskuje wolność. 
Sprawę komplikute przybycie innego po- 
ciągu z*wojskami niemieckimi. Ale gwóar- 
Przez dwie godziny 
twa walka między oddziałem Polski wal: 
czącej a Niemcami. Dopiero po zniszcze- 
niu wszystkich urządzeń stacyłnych gwar- 
dziści wycolułą się — nie poniósłszy strat. 
Również na linii kolejowej Warszawa — 
Lublin zwolnili żołnierze Gwardii Ludo 
wej wielu rcdaków, wywożonych na robo- 
ty do Niemiec. 


KULE DLA KATÓW 


Bezpośrednim organizatorem  katuszy I 
masakr w Majdanku był komendant ,„„obo- 
zu śmierci” — esesowiec Schmidt. Polska 
Podziemna. wydała neń wyrok śmierci. W 
maju 1943 r. w Lublinie przecteła kula pol- 
skiego partyzanta pasmo życia hillerow= 
skiega łotra. à 


Nie 
herszt 


kul 


siepaczy 


i 
w 


ałówny 
Połsce 


uniknął polskich 


hitlerowskich 


bezpośrednim kierownictwem Himmlera, 
opracowywał plany kolełnęch obław, are- 
szłów b egzekucji w GG kóre iały 
zdusić i złamać opór narodu polskiego. 


m 


A potem przyszła kolej na Glahocnika, 


kate lubelszczyzny — z polecenia Hitlera 
i Himmlera tworzy on „martwą strefę” w 
pasie fortyfikacji wznoszonych przez 


Niemców wzdłuż Bugu, Ofiara pada 0 — 
100 tysięcy ludzi, w tym wiele kobieł ł 
dzieci, częściowo wymordowanych przez 
żandarmów  hiflerowskich na miejscu, 
częściowo wysłanych do obozu śmierci w 
Majdanku. | 


| 


W jednym z ostałńłch dni sierpnia 194% 
|r. oddzia Gwardii Lud: wpoblżu 
SZOSY Kraśnik — Janów lubelski zatrzymał 
limuzynę Globocnike 


wej 


zostali u- 
nieszkodliwieni, Z wuzynt* part cl 
połscy *vejadralf = "nie bladego Gig 
boócnika wraz jegu tona. 


Krueger. Był en prawą ręka Franka, pod ` 
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ons 


było to życie konspiracji, Choć przecież 
wszystko fo już minęło, jak sen koszmar- 
ny, choć codzienne zbrodnie oprawców 
hitlerowskich i kalanie naszych rąk wrażą 
żyd, okupania, nałeżą do przeszłości, gdy 
tylko colniemy się myślą w fe dni pełne 
udręki paezTwenty je — jak dziś. Kiedyś, 
gdy jako tako uporządkujęmy. „swoje: i 
wspólne nasze życie, kiedy ten i ów sieg- 


pelne hiecodzi snnych przeżyć | 


TYGODNIK ' 


DEMOKRATYCZNY 


sen-| 
SCI 


Dla lepszego upozorowania, dawano 
sacyjną wiadomość, np, „Turcja wypowie- 


siłków, 


propagandę na temat Katynia, 


działa wojną Rosji”, lub = „Wojna rosyj-|' Oto tekst afisza. > 

sko-japońska itp. Niemcy  zachłystywali| Regierung 

się taką wiadomością i sprzedaż szła gład- | Des Generalgonvernemen$s 

Ko. i i A - Hauptabteilung Propaganda — 
W jednym takim wydaniu,. kiórego| OBWIESZCZENIE NR 35 


egzemplarz zdołaliśmy wynieść z palącej|Do Ludności Generalnego Gubernatorstwa! 


nie pamięcią w niedawną przeszłość, kie- 
dy odkopie swe „archiwa, « historyk | 
czy badacz, weźmie te straszliwe lata pod; 


swe. pióro, powstanie wielka historia Kon-| 
spiracji pol | 
Nie aspirując. Jo odtworzenia części 
bodaj, tej — dziS już historii polskiej 
mariyrologii, pragniemy dać czytelnikowi 
trochę mat sza który w czasach okupa. || 


cji był dostepny tylko dla nikłej części 
naszego społeczeństwa i za kiórego czyta- | 
mie nie gozi już dziś ani Pawiak; ani| 
Oświęcim. 
TAJNA PRASA STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO 
W szeregu partii politycznych i organi- 


żacji wojskowych. Stronnictwo Demokra- 
tyczne, sianęło pierwsze do walki z na- 
jeźdźcą, 


Rozwijając szsroką działalność politycz- 
ną nie zapominało o  bezkompromisowej 
walce z okupantem, o akcji 


kontrpropa- 
gandowej, i konieczności podtrzymywania |, 
ducha 


tych, co wątpić poczęli. 
Zami Szczone poniżej cytaty i urywki 
z pożółkłych już kart prasy konspiracyj- 
nej, świadczą jak een i z ja- 
ką przeniłtliwością - utrwaliliśm swoja 

poglądy wśród naszego AEP SA i 
pka przybieraliśmiy postawę wobec wy-| 
darzeń politycznych i zamiarów ekster- 
minacyjnych okupanta. 

Dodać imżeba, że poza 6-ciu _ pismami. 
Sironniciwo Dem. wydawało jeszcze pismo 
tajne we woa „Kurier Lwowski”, „Pol- 
ska i Świat” w Krakowie oraz pismo prze- 
zriaczone dle Niemców jako akcja dywer- 
syjna, pt. „Germania“. 

PIERWSZE KROKI KONSPIRACJI 
PIERWSZY AFISZ — 
PIERWSZA ODPOWIEDŻ 


W tym samym czasie (listopad 1939 r,), 


kiedy Frank ogłosił w Polsce i, zw. „Ge- 
neralną Gubernię , ukazały się — znane 
nam dobrze — obrzydliwe afisze niemiec- 


kie. z napisem „Anglio, ofto twoje dzieło”. 
W otlpowiedzi na to =. jeszcze w powi- 


| zdzierstwo, 


sią Warszawy, znajduje się taki - kawał: Z inicjatywy Wydziału Propagandy w 
„OBWIESZCZENIE URZĘDOWE” Gen. Gub, udała się w daiu 11 kwietnia 
Z dniem dzisiejszym. wchodzi w życie na|br. wycieczka przedstawicieli polskiego 


społeczeństwa do Smoleńska, aby tam prze- 
konać.się naocznie o bestłalskich mordach 
dokon anych przez bolszewików na Pola- 
kach, Ma to- na celu: uświadomienie pol- 
skiej opinii, jakiby czekał los Polaków, 
gdyby ERAR TEA udało się wfargnąć 
na tereny polskie czasowo okupowane 
przez Niemców 

Materiał przywieziony 


obszarze G.G. 


ące Polakom 
h 


u 


całym 
brar niaj 
i piśmie słowa 


rozporządzenie, za- 
używania w słowie 
itleryzm", które należy 
| zastąpić słowem  „hitlerstwo', albowiem 
jest to zgodne z duchem narodowo:socja- 
listyoznym, jako też duchem języka pol- 
kiego. Mówi się bowiem morderstwo, 
szulerstwo, gangsierstwo, zło- 
dziejstwo ifp.” ę 


ateriał 
polskich, po odpowiednim 
podany sasara ogółowi 
za pomoca pras) i broszur. 
W zwiszk Ria z polecenia Rządu GG 
zostanie z zym czasie zorganizo- 
wana analogiczna wycieczka do obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu, dla 
przedstawicieli" wszystkich narodowości 


przbz delegatów 
opracowaniu, 


podpis 3 
(podpis) do wiadomści 


„EYLKO ŚWINIE SIEDZĄ W KINIE" 

Kto nie pamięta napisów © powyższej 
treści, zamieszczanych na murach Warsza- 
wy, pod adresem tych, którzy aczkolwiek 
wiedzieli, że cały dochód idzie rfa zbroje- 
nia wrogiej armii, nie mogli się oprzeć| 
pokusie uczęszczania do kin. 


z z 


W 


: P zamieszkujących tere Wycieczks 
A kiedy tego rodzaju epitety nie poma- | zamieszkują 73 SATA GG. ycieczka 
gały, grupy pairiotycznej młodzieży jęły| © ma na celu wykazanie jak humanitar- 
y, gr yczne ł ży, ję ŁA y na. : z 
odstraszać miłośników kina innymi sposo-|7"9 SA W porownaniu Z metodami bolsze- 
Fami Byly PETE Aiae a e a, pani. wickimi urządzenia niemieckie zmierzaja- 
Gr S Aa Sa PE ił Jo masowej likwidacji 1 ści à 
ka i.. polewanie ubrań kwasami żrącymi. Ski ie kataa) AFNOR) e aist pol 
|Przedtóm jednak — by niefortunnych by-| S9) dorobi meiacka OAE IRONY 
walców uprzedzić, rozrzucano przed kina- wkład dorobku kultury na tym polu, bo 
mi alośka: s miast chydnego i prymitywnego sposo- 
tsiówa doti mmywano solennie bu AO Nania ludności, w Oświęcimiu 
Y można oglądać . nowoczesne urządzenia 


A O TO TYLKO PRZECIEŻ SZŁO 
AKCJA ANTYKATYŃSKA 
Słoneczna, kwietniowa niedziela 1942 
pozostała na długo w pastiąci Sako 


tryczne itp, pozwalające na likwidowa- 
„nie tysięcy Polaków w niesłychanie krát- 
kim czasie w sposób odwowiedajsdy: god- 


Wczesnym rankiem, kiedy miasto bu-|ności  wielkiec narodu niemieckiego. 
dziło się dopiero ze snu, wyszły bojowe Dość wspomnieć, — że tylko. wydajność 
|drużyny rałodzieży Stronnictwa Demokra-|krematorium w Oświęcimiu wynosi już 
tycznego na miasto, by wykonać jedno zejobernie 3.000 osób na dobę, 
swych trudnych i niebezpiecznych zadań.) W miesiacsch letnich przewidziane są 

Każdy z człónków ekipy miał ukryte | « eczkt pociągami popularnymi 
afisze i przybory do ich nalepiania, obok obozów koncentracyinych w Mauthau- 
zaś „oczka”, kióre go strzegły. E Oranienburgu, Dachau, Ravensbrück 


W dwie niespełna gódziny miasto było 


upstrzome urzędbwymi żółto-cza nymi afi-| Kierownicy. wszysikich urzędów na łe- 
szami, kiórymi społeczeństwo polskie za-|renie Gen. Gub. winni ogłoszenie niniej- 


ze umieścić na mi iejscu widocznym i bez- 


z 


e serdecznie 


kpiło sobi niemieckich wy- 


APAE I AARIA IIE A PALPO IE DAPET OCZĘZNOW PERPERA 


PORODZIE OWE TRZE ZZANOOZEŁ 
WITOLD: ZECHENTER 


ciu będąca — nasza konspiracja odpowie- 4 8 4 Le 
działa naklejeniem w miejscu, gdzie był 4 y Ge KS i 
1 a r i . r a x i 3 ; 
podpis Dar e kr EE Ns 2 © RE. Odchodzi od ziemi meki, drząca na wichrach ziemie 
ste 251 y R z (R ER Í ; sg > 
kim SORTO oc FE = . 2] od ziemi westchnień i trosk chee wtopić w milczące Sty, 
dokładnie miejsce, gdzie Polacy mają £ A są 1 1 
pi z € wn m xqtzqcyjm trroniem w porywy prozne smqtane, 
Niemców, ` niepewnym, biądzącym krokiem w DOP i e spląt 
„ULUBIONE ZABAWY” śmierci, krzywd, zbrodni- role. w bezdarwnych słów pusty tik. 
Do najlepszych kewałów, jakie organi- 

Milcz kmurumi bleki E mel Prze begwład i nie 
zacje podziemne płatały Nieraz, należą Milczący chmurami błękit O, niet Przez” beswład i niemoc 
niewątpliwie wydawńhictwa, doskonale po- i kołed pachnący wosk = rumie olbrzyma pieśń ! 
2ojąc prasę jawną, t. zw, dodatki nad- ogarnia w pustce głebokiej wywalezy bramę do szczęścia 
zwyczajne, które nasi zs sprzeda- ócz jego słtrwawiony mrok. uparty, spragniony kroli! 

wali na ulicach w biały dzień, Oszywić- 

cie — zanim „szkopy” się zorientowali, Idzie przez śnieżne przestrzenie, Przez żyzna pokożem ziemię 

gazeta dawno już pae Pekih (na| przez brwogę. przez głód, przez izy, pracu i mysl zdence pleśń — 

ser A waż EE a takiej ze przez wsi zgarbione. zbutwiałe, " w tych barwach, w tych słowach, 
ar A : va KI gaze- k 4 k a á . 
doch Iził Ee ża ka do 500. zło. przez cmentarz zgubionych dróg. w tych pieśniach 

RE odziła gg ma Gon. zakwita nam Nowy Rok! 

tych. ) 

. mar " z 


rabo 


(Dokończ 


żem Minich 


k Niem 


rywolny dr, Frenzel wprowadza ponad 
w mury Muzeum, jako leborantkę, nie 
ką Leokadię Krasińeką, reglamentowaną 
którą wspaniałomyślnie 
zolkadactaohi i ža sfałszowanymi papiera- 
mi, czymiąc zaniej poi ai EEEE Pozycja" 
kę; Fräulein „Lotie” sińska dzielnie 
i atata z Fräulein Lindię i z małym 
pol- 


CY 


to 
ia 
je 


prostytutkę 


a 


ski ich dziej sztuk ci. y 

- Wszystko jednak ma swój koniec, i pię- 
Gia sielanka muzealna uległa również w 
końcu katastrofie. Rebując na własną Tẹ- 
ke zbiory z pałacu Lipskich w Lewkowie 
pod Kal (zbi które przez Niem- 
ców byl liwie ochrania- 


ak 


tosx 


ne), dr. Frenzel zwrócił ma siebie uwagę | 


niemieckich organów policyjnych. Rewizja 
dokonana w jego rmłeszkaniu, które zajmo 
wał w pałacu Poznański wydała pozy- 
tywne rezultaty. Obok innych rzeczy zna- 
lezjono w jego pokoju dwa łóżka, a pod ni 
mi dw nocne kose e? rezultacie 
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do WIQZIE ua 
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wielki 
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(aoi; poprzednio 
dd i spowodować w ten sposób ich znisz- 


gli R Rz ra gą | czenie, Ustępuje wreszcie z terenu działa- 
; MUZEUM Qazi LK 8 (nia wi elkiem wre jowi Polaków dr. Wal- 
Z J | terowi Grünbergowi, po którym przycho- 
nie) dzi na etanowisko dyrektora Muzeum ak- 

2 o a 1:01, |10T ezwajcarski Peter -Banst, Ten ostatni 

samobójstwo. Zona zaś jego odwiedzała |pnquja dalej niemiecką kulturę, kradnąc 
później z pietyzmem święte miejsca w Ło- zegary. rzeźby.z kości słoniowej, obrazy, 


dzi, gdzie rączył stąpać, mieszkać, wspa- 
niale działać i łajdaczyć się groźny 9! 
z rasy nadludzi i wybitny przedstawiciel 
narodowo * socjalistycznych, niemieckich 
„kulturtragerów > 
Po śmierci dr. Frenzla, rządy w Muzeum 
obejmują Fräulein Zutt-Lindig i wybitny 


antyczną I tp. 


Ostatnie 
| szeregu 
| działalnoś 


stadium tego pi iękneqgo okresu 
cultartrag wypełni ia swą 
ią ni ieokreślone j indywi- 
| duum, coś w rodzaju preparatora, a także 
fotografa; zagadkowy Alois Vogel. 


eT ów” 


pogromca polskich dzieł sztuki Oswald Pycha rodzi tyrana”, Ale upadek jest 
Matejko, okradając je i żrąc się nawzajem. | jego nieuchronnym losem. W styczniu ubie- 
Usiłuje zahamować te wyczyny nowy <y-|tłego roku wojeka rądzieckie wyzwalają 


Przed 
Przed 


edhakże władze nie- 


akuować z Muzeum naj- 


Łódź. y 


rektor instytucji, antihitlerowiec dr, Wal- 
miot 


ter Koch, — przeszkadza mu jednak w tym” 


dziele nałogowe pijaństwo. W rezultacie | bardzi wartościowe dzieła sztuki. Wy- 
dopomaga swym towarzyszom, kradnąc t b niemal wezystkie 


n 


, Teprezentowane 
włoskich 


holenderskich 


wywożąc dorożkami polskie obrazy na od 
powiedni rynek zbytu, — jego zas pomoc 


nica Urszula Hessen, wychowanka War- kich, Wywieżiono najlepsze dzie- 
szawskiego Uniwersytetu płodzi z ni polskiej , XIX-go wieku między 
kim dentystą nieślubną córkę i pali a eniai słynny „Portret mat Rodakow- 
rozkaz Fräulein Lindig polskie książki ika |sk'ego, dzieło Piotra Michałowskiego, Ja- 


ki 


81. 
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rz , kolekcji międzynaro- 


Wśród dal 


sztu 


szych zamieszek i Maj: 


zapakowana 
a. wspaniałego Muzeum 
r tym c: e jako oficer 
h w] został z Jdał się te- 
iy szlachetny pos ;żukiwacz ma aah 
przygód do swego domu we Że ie 
nad Odrą, na łono bardzo stęsknionej ż 
úy i córki, gdzie po sutej libacji popełnił 


(pow ołamy 


|podkopywań, oczyszcza big zwolna stycznej z Picak em 
czących teren Muzeum. Przed ty ym j r Ozenfan- 
że pieczołowiłty kons Ed oraz wybitny- 
| wywozi’ pełny wóz rz polskich ra sztuki nowoc nëj na Cze- 
tów na t. zw. „Doły“ gdzie strzaskane ale a. ą ykle 'cen- 
ty na miejskim śmietniku. Przed ode mA a 

nie omieszkał również wydać polecenia | ogólnej ce szereg 
M |srztwania ze strychu Muzeum na podwórze | znaku oimitych rzeźb nu seta ch, 


mających przygotować teren pod|względnie 


jak komory gńzowe i parowe, płyty. elek-| 


ram do obra-|innvmi 


,„jmiany ludzkiej 


ułatwiać swym. .podwład: 

udział w tej wycieczce. 
Zgłoszenia uczestnictwa 

obecnie wszystkie biura MSR -i Wydział 


nym 
przyjmują już 


Propagandy w Krakowie, Plac Kleparski 


(Nr 4. 


Szef Wydziału Propagandy: 
5 (-) Ohlenbusch 


|Kraków, dnia 135.4, 1943. 


Była to niezwykle trudna akcja, prowa- 


dzona w biały dzień i wśród zagęszczo- 
nych patroli niemieckich. Lepiono na 
oczach Niemców. Naprzeciw odwachu w 
Krakowie, stał na warcie SS-man, który 
przyglądał się tej robocie i.. ani drgnał. 
Żółło-czarny afisz, dwujęzycznej treści, z 


podpisem v, Ohlenbuscha, był dlań do- 
stateczną gwarancją, że to „nowy: niemiec- 
ki ład” coś zarząć 
Były inne jeszcze zabawne spizody. Oto 
jakieś tępe szwabisko podchodzi do chłop- 
ca, któremu lepienie jakoś nie idzie i po- 
maga mu w tej zbożnej płacv, 
Przed Kioskami, tablicami i oblspiony- 
mi murami gromadzą się ilumy. 
Polący spoglądają na siebie. Porozu= 
miewawcze spojrzenie, potem ten i ów 
tekst, by podrielić się 
imni zaś odważniejsi wyci. 
żyletkami rd afisz... na pamiątką. 
czytają też. Początkowo spo“ 
potem spogla dają na siebie z nie- 
i kiwsją durnymi giewami, 
ą zdziwieni la to Niemców 
pa zkoro tak pisze Ohlenbusch 
is tak tirzebn. a nich przecież 
myśli Fiihrerr Więc przeczytali i poszli 


dalej spokojnie. 

Gdzieś około południa robi się ruch. 
Machina niemisckiej policji zaczyna dzia- 
łąć. Policja, SA, SD, zmotoryzowane od- 
działy Hitleriugend, rozpraszają czytających 


i zrywają afisze 


na. 


ze sirachem zapisuje 
ze swymi, 
nają 

Niemcy — 
kojnie, 


icy 
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_ Drugą część „towan“ słano pocztą, 
lęgalnie, do wszystkich w niemiec- 


ju. Starostowie 
kisj administrach 
yleni zewnętrz- 
„Obwieszczenie' wyla 
riając ire- 
aam 


kich na ferenie calego 
i inni szefowie, niemie 
bezmyślni biunokraci, 
nym wygladem 
pieli je własnymi 
ści do kończ. A 
i na to liczyliśmy, 
Bvły wypadki, że 
urzędowym misjscu 
powodowało; że 
przybywali, by 
zwi, 
Caia 
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ie szło 


n 
ecie 
taki wisiał na 
kilka dni. co 
dalekich okolic 
czytać, bo nie wie- 


prze 
ludzie 
to prze 
ta akcja udała sie tym wiecej, że 
nie siraciliśmy przy niej ani jednego czło- 
więka, 

Szef propagandy GG 
któremu ten afisz posła 
wyraził wielka cchołę poznania 
roboty, przyrzsekając mu 
ko dowód wysokiego uznania. W odpo mie- 
dzi otrzy list o treści, która nie da- 
je się do powtórzenia na ach pra 

Akcja ta była pomyś jako kz 
miastowe odoarowanie zamierzonego cio- 
su propagandy niemieckiej w nasze pci; 
zeństwo, na temat ohydnej afery kktyń- 
j. Uprzedziła ona kamóanie niemiecką 
tak późniejsze wy: 
lyniu, w dużej mie- 
rze uderzyły w próżnię. 

A o to przecież ścło... 
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„Jarzmo życia”, 
„Chrystusa na Górze 


Dunikowskiego 
Zbigniewa Pronaszki 


Oliwnei", jego prześliczne dwie „Muzy”, 
małą „Madonnę“ i szereg innych. 


Jeżeli do tych strat dodamy „wypoży* 
czone' instytucjom, urzędom, oraz osobom 
prywatnym, liczne obrazy i re 
faksymilowe, — bilans działalności wroga 
na terenie łódzkiego. Muzeum okaże się 
straszliwy. Niemal cały wysiłek lat pracy 
poszedł na marne, z 


Jaki Führer — taki naród, Jaki naród — 
taki Führer. Czwartorzędny malarz znisz- 
czył muzea, kościoły, zamki i pałace. I co 
można sądzić o narodzie, który specjalmą 
opieką otoczył Muzea i zbiory sztuki, któ- 
ry Łódź uważał za składową część „Rei- 


chu” i wydał jednocześnie osobników, któ- 
rzy z siedlisk sztuki uczynili centra pijań- 
stwa, rozpusty i szabrownictwa? 


4 
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Muzeum Historii i iki w Łodzi stoi u 
wrót nowej epoki, której wizja oparta o 
socjalizm, wróży wiele zdobyczy w dzie- 
dziņie sztuki. Już dziś, mimo cieżko chore- 
go wuwiłzac społecznego, mimo dywet- 
syjnej niechęci wielu do ucz iwego mon- 
|tażu wę wspólnej pracy z pionierami no- 
wego życia, daje się zauważyć postępowy 
ruch ludzkiej myśli i cud powolnej prze- 

howości, Wstają z mar 
twych fabryki, polskie instytucje 
placówki kulturalne, Powraca również 
|zwolma do życia Łódzkie Muzeum historit 
i Sztuk), oparte o dobrą y wolę i-pomoc tu- 
tejszych kulturo twór: 


żych czynników 
samorządowych. Wkrótce ukaże się ono 
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SZKOłY, 


między Iw nowej szacie, 
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KOLUMNA MŁODYCH 


ZWIĄZEK MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


Nr, 11 
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Niepokojący jest nase sąsiad słowiański z renie, “Prz zyglądam się wsi. Piękna planowo|1918 i 1921 roku, Obaj służyli w milicji sło-|nas przykra: mniejszość słowacka na Spiszu 


ża Olzy. Glosy prasy codziennej peine są o- zabudowana wioska góralska z małym koś- 


burzenia zdziwienia zarazem, podając co-|ciółkiem i obszerną plebanią, w której urzę- 
raz to nowe wyczyny szowinistów  ezesko -| duje od 1944 r. hlinkowiec i faszysta słóowa+ 
słowackich na 
Głupczye, Raciborzą i Kładzka oraz żądanie ję się w rozmowę z gospodarzami. -Pytam o 

ranzytu przez Odrę i strefy wolnocłowej w narodowość, stówiaki miejscowe, so wojsko i 
Szczecinie, nie wyczerpują całkowicie apety- jmilicję. Stary G60,letni góral Jakób Chowa. 
tów czeskich do ziem odwiecznie i bezspornie) niec ze łzami w oczach opowiańd* "mi o 6-let. 


i 
1 


Cieszyńskim. Pretensje do|cki ks. Kubala sik Zwiedzam wieś i wda-|Na pytanie dlaczego 


polskich. W kalejdoskopie polityki „rewindy- 
kacyjnej czesko.słowackiej pojawiły się w o- 
statnich czasach i nabrzmiały do roli proble- 
mu — Polski Spisz i Orawa. 


czeska coraz głośniej i bezczelniej domaga się! 
rzekomo | 


powrotu tych ziem, zamieszkałych 
przez 95 proc. ludności słowa! kiej, do Cze- 
josłówacji. „Zapalna granica* i stworzona. 
iadoriie przez propagandę czeską legenda | 
o krzywdzie ludności czesko-słowackiej w pa- |: 
sie pogranicznym, znajduje coraz żywszyj 
oddźwięk w opinii publicznej w Czechosłowa- 
cji i zagranicą. Rośnie sztucznie i tężeje ta- 
którym Czesi zamierzają uderzyć w nas; 

/szłej konferencji pokojowej przy ` o- 
pm ustalaniu granicy między Polską 
słowacją. Ufni w siłę swych wpły- 
terenie międzynarodowym i' pewni 
poniocy intryg i eweńtual- 
owych — Czesi wierzą, że 
ta w raciborsko-kładzkim 
i na Cieszyńskim sława Piastów śląskich, że 
już nigdy nie wróci i nie ożyje legenda o 
Skalnym Podhalu, że zaniknie bez śladu pa- 
mięć o polskich rządcach na Czorsztynie i 
Niedzicy; że góral z Jurgowa, Kacwina. 
Łąpsz, Jabłonki, Podwika czy Lipniey zapo- 
mni polskie; j gwary, polskiego pacierza, pol- 
skiej pieśni juhaskiej. Jakże błędna i zakła- 
mana wiara! Jakże podła i podstępna propa. 
ganda! Spisz i Orawa wołają o pomoc! Tam 
"zpoczęła się | trwa walką hezkompromiso- 
wa o deszę Polaka, o czystość jego przeko- 
nań, o jego polską tradycję. Władze czesko- 
słowackie z Tersztyny i Spiskiej Starej Wsi 
mie szczędza wysiłku, aby przy pomocy mąki, 
cukru, wódki i zasiłków pieniężnych pozyskać 
sympatie górali 'spiskich polskiego pochodze- 
nia. 


ran, 


wów na 
zwycięstwa przy 


nych koncesji w 
już na zawsze 


© SŁOWAKACH 


Po wyboistej drodze gminnej wlecze się 
półciężarówka z Nowego Targu do Jurgowa. 
Jedziemy na tropy SŚmętka na Spisz.. Mijamy 
Groń, Białkę.. Wspaniale i majestatycynie 
prezentuja się po lewicy Gorce, mijamy nie- 
zakręt pod Cząrną Górą i... w pa- 
rę minut później zatrzymujemy się przed 
posterunkiem milicji w Jurgowie. Zaspany 
milicjant melduje się posłusznie na rozkaz. 
Pytam o szefa. Z krótkich a dostatecznie 
mętnych wyjaśnień dowiaduję się, że szef 
wyjechał do Nowego Targu, zastępca łowi ry- 


by, a reszta milicjantów „ organizuje" w teci polskiej 


DR TADEUSZ LANDECKI 


Propaganda | 


nej okupacji polskiego Śpisza przez słowac- 
kich faszystów. Zamknięto polskie szkoły, za- 
jbrano nam proboszcza Polaka, księdza Anto- 
jniego Sikorę, a przysłano Słowaka. Biskup 
czeski Wojtaszek zabrał polskie modlitewni. 
ki i śpiewniki, w kościele nakazał śpiewać i 
głosić kazania po słowacku. Przekupstwem i 
groźbą zmuszano górali do wyrzeczenia się 
polskości, Nasłano słowackich nauczycieli fa. 
szystów, aby wynaradawiali naszą młodzież. 


Nauczyciel Kuebel i ks. Kubalą Karol z Jur-|; 
gowa na „hlinkowych  weczerkach* czytali 
| młodzieży góralskiej, mówiącej po polsku, 


poląkożercze broszury ksłędza , Miszkowicza: 
i„Napravena krivda“ katechizm antypolski 
sza Pravda Zvitaziła'. Przyjeżdźał na te 
|wieczorki również szowinista słowacki ks. 
|Mosz z Nowej Białej, autor słynnych z nie- 
jnawiści ku Polakom „Roków 1918 — 1939 na 
severnom Spiszi*, Wszęwzpiano powoli lecą 
systematycznie przez tych sześć lat jad „nie- 
nawiści do Polski i Polaków. chwaląc pod 
niebiosy Hitlera i jego system polityczny. Nie 
jeden oporny góral z Jurgowa poszedł ża dru- 
ty za to, że chciał być Polakiem. 


WZRUSZAJĄCE OPOWIEŚCI 


Łamie się głos starca, kiedy mówi o oku- 
pacji słowackiej od stycznia do maja 1945 r. 
io niepokoju, jaki panował na Spiszu aż do 
lipca b. r.. t. j. do chwili obsadzenia grani- 
cy przez wojsko polskie i milicję. Hułała tu- 
taj .bez ograniczeń dawna gwardia hlinkow- 
ska. Bito polskich górali byle za co. Syn 
„Słowak* w nowym powojennym wydaniu 
bił ojca Polaka. Księża słowacey i nauczy- 
ciele wodzili rej 1 z ambon głosili, że Polacy 
na Śpiszu nie będą, że Polska to kraj dzia- 
dów i złodziei. Zaciekawiony udaję się na 
prgawędkę. do księdza Kubali. Młody 32-letni 
mężczyzna, zewnętrznie zaniedbany,  Chytre 
oczy mierzą mnie niespokojnie. Pytam o-sto- 
sunki w Jurgowie, o ludność, o milicję. — 
Ksiądz jest ze wszystkiego zadowolony, ni. 
czym się nie interesuje, polityki unika i... ło- 
wi pstrągi. Pód koniec rozmowy pyta z wi- 
docznym zdenerwowaniem, cży władze nie u- 
suną go z parafii, czy będą szkoły słowac- 
kie i c zgrozo, czy będzie obok polskiej rów- 
nież i milicja słowacka, Po wizycie u pro- 
boszcza udaję się de byłych milicjantów sło- 
wackich: Łacnika Józefa i Gąbosza Andrze- 
ja. Są to młodzi chłopcy góralscy, absolwen. 
szkoły w Jurgowie, 


W seima rocznicę dekabrysiów 


Wojska rosyjskie, które po zwycięstwach |ra -j już nieco wcześniej wstąpiła na drogę 


nad armia napoleońską w latach 181214 
uczestniczyły w okupacji Francji, uległy 
przemożnym wpływom. aury panującej w 
ojczyżnie Wielkiej Rewolucji. Bardziej o- 
świecone i bardziej podatne na sugestie 
nowego środowiska elementy żołnierskie, 
głównie pewne sfery młodego. postępowe- 
go: oficerstwa rosyjskiego, przejęły się 
atmosferą kraju, który był antytezą ich 
„ójczyzny i który nauczył się cenić idee 
zaszczepione przez rewolucję. Przekonali 
się młodzi Rosjanie, jak nieszczęśliwa jest 
ich ojczyzna, spóźniona w rozwoju dziejo- 
wym, jak upośledzony jest,naród, jęczący 
w okowach niewoli feudalnej. Jako gorący 
patrioci, przepojeni duchem szczerego ide 
elizmu, zaczęli smuć nić marzeń o zburze- 
niu w Rosji znienawidzonego starego po- 
rządku, opartego na gwałcie carskim i u- 
cisku społecznym, o wyzwoleniu ludu, o 
upodobnieniu Rosji do innych krajów Eu- 
ropy Zachodniej. ; 

Gdy skończyła się okupacja Francji i 
wojska-rosyjskie wróciły do ojczyzny, mło- 
dzi nowatorzy zaczęli przemyśliwać nad 
persj sektywami rewolucji i przygotowywać 
się do niej. Przyłączyła się do oficerów 


młodzież urzędnicza, gorąca i ofiarna, któ- 


tajnej. organizacji politycznej. Świadoma 
okropnych warunków bytu swego narodu 
i wewnętrznego* rozkładu machiny pań- 
stwowej, uważała młodzież ta za swój świę- 
ty obowiązek wziąć na swe barki sprawę 
gruntownego przęobrażenia ustroju póli- 
tycznego i społecznego Rosji autokratycz- 
nej i niewolniczej, 

Dochodziła tu pewna ińicjatywa, d na- 
wet zachęta ze strony!/ cara Aleksandra I, 
który przed rokiem 1820 nie wyrzekł się 
jeszcze swych reformatorskich iluzyj i nie 
odwołał swych liberalnych planów. Dlate- 
go też car pobudził pewne czynniki do za- 
łożenia w stolicy związków masońsko- 
wojskowych, chcąc mieć je pod swoim 
wpływem i dozorem i wyzyskać je na rzecz 
swych złudmych zamierzeń politycznych. 
Po pewnym; czasie związki wyzwoliły się 
spod kurateli cara i poszły własną ŝamo- 
dzielną drogą. 

W tym właśnie czasie, pewnie w r. 1816, 
powstał w Petersburgu, nie bez wiedzy 
cesarza, tajny Związek Zbawienia. Do jego 
założycieli należeli: kpt. N'kita Murawjew, 
jego brat stryjeczny Aleksander bracia 
Maciej i Sergiusz Murawjew Apos *lówie, 
(ks, Trubecki i inni, Później dó tego grona 


urodzeni w się krzywda. Jest w tym prawda, prawda dła 


wackiej i kiedy tereny Śpisza przeszły pod 
administrację polską ukryli dwa automaty, 
amunicję i granaty Ze to byli aresztowani. 
chowali broń, padła z 
ich ust szczera odpowiedź: „Tak nam kazano 
ze Spiskiej Starej Wsi, czekaliśmy na Sło-| 
waków*. Dzisiaj ci młodzi chłopcy żałują, 
że padli ofiarą czesko-słowacekiej: propagandy. 
Dwie duże łzy spłynęły z oczu Gombosza, kie- 
dy mówił, że jest -góralem Polakiem, że mo- 
dli się po polsku, że chodził do polskiej szko- 
ły. „Panie, mnie otumanili*, Oto słowa wyr- 
wanego z objęć wrogiej propagandy Spisza-| 
ka. 


Jakoś dziwnie smętnie szemrze Białka, jak. 
by nuciła pieśń o latach niewoli... O tym, co 
się na ŚpiSzu powtórzyć nie powinno... Peł- 
ne grozy wieczornej, osnute mrokiem czuwa. 
ją Gorce.. a tam het z Jaworzynki, z podj 
Tater, góral jurgowski pędzi swe owce i 'bia-| 
da nad swym losem. Kordon graniczny, po- 
ciągnięty decyzją Rady Ambasadorów w roj 
ku 1924, odciął mu pola, hale j lasy i zosta-| z 
wit po stronie czeskiej, „Panie! jo Polak... 
tylko dajcie mi Jaworzynie”, 


SPISZ, SPISZ... 


Niedzica. Śliczna wioska Spiska tuż obok 
Czorsztyna. Na ostrej skale wznosi się stary 
zamek hrabiów węgierskich Salomonów. Dziś 
zamieniony na stajnię. Wspaniałe stylowe 
meble zdobią góralskie chaty okolicznych wio 
sek i... posterunek milieji w Niedzicy, W środ) 
ku wsi piękny murowany  kościołek, Naj 
cmentarzu przykościelnym wzniesiony w To- 
ku 1940 krzyż ze słowackim napisem: „Spełń, | 
ço pomyślał“ i... nagrobek miejscowego volks 
deutscha. Ślady słowackiej okupacji. Jest 
niedziela, idę do kościoła. Nabożeństwo od- 
prawia się po słowacku, na chórze śpiewa po 
słowacku renegat Antoni Pawlikowski, ro- 
dem z Farflowej koło Nowego Targu. Przy 


li bohatera. 


w dalszym ciągu uciska ludność polską, któ- 
rej dzieje się wielka krzywda. Renegat Paw- 
likowski po cichu i w wielkim sekrecie oś- 
wiadczył mi, że boi się śpewać Boże coś Pol. 
skę, bo straci chleb.. pójdzie na bruk w pa- 
rafii. Ksiądz proboszcz Lichosyt też miewa 
swoje „vieczerky”. Biorą w nich udział stare 
i młode baby góralskie, a wynikiem tych „li- 
chosytowych* rozmy. ślań — są kamienie rzu. 
cane przez kobiety na polskich żołnierzy i o- 
ficerów. 


Spiska Stara Wieś położona zaledwie 4 km, 
od Niedzicy jest. głównym ogniskiem propa 
gandy antypolskiej. Zbiegły z Niedzicy, zna. 
ny oszust i złodziej Jan Baturyk urósł do To 
Za czesko.słowackie pieniądze 
wydaje broszury o „żebrzącej Polsce“ i za- 
powiada rychłe odebranie Spisza i Orawy 
Pomagają mu w tei podłej akcji zbiegli z 
polskiego Spisz byli milicjanci hlinkowscy 
Fronc. Krempacki, Madeja oraz byli nauczy- 
ciele słowaccy. Utrzymują oni stałą łączność 
z księżmi słowackimi na Polskim Spiszu i bu- 
jrzą ludność góralską. Odwiecznie polskie ro- 
dziny Gielatów, Kaszyckich, Świętych, Pito. 
niaków, Koików it Kapołków — kupuje się za 
jucaszówskie słowackie korony, za jedwab, 
pończochy, mąkę i garstkę soczewicy. Wma- 
wia się im, że są Słowakami, chociaż słowa 
po słowacku nie umieją. Oto przykłady czesko 
słowackiej propagandy, 


A my? Co robimy my, by zatrzeć na Spi 
szu ślądy Smętka, by wygrać tę walkę o du. 
ssę górala? My robimy bardzo mało... Bardzo 
nie wiele, Spisz nas jakoś nie wiele interesu- 
je, jakby leżał na krańcu świata, a nie tuż 
obok Skalnego Podhala i wspaniałych ta- 
trzańskich turni Zakopanego. Spisz woła o po- 
moc! Woła o 78 nauczycieli Polaków, których 
tam brak; wała o polskiego milicjanta i żoł: 
nierza dlą należytego zamknięcia granicy 
Test wprawdzie grupa ludzi, którą żywo inte. 


ołtarzu słynny polakożerca i agitator słowac- 
ki ksiądz Lichosyt Ignacy z Kacwina, godny 
kolega i przyjaciel księdza Mosza. Modla się 
ludziska po słowacka, bo muszą. Tylko w 
katku garstka starych kobiet i pafe młodych 
dziewcząt czyta polskie modlitewniki. Ani 
słowa po pólsku! Gdzież jest sprawiedliwość? 
Pytam. Co na to władze arcybiskupie kra- 
kowskie? Dlaczego, stanowiąca TO proc. lud- 
ności wsi, większość polska jest skazana na 
ten ucisk religijny? Żółta twarz księdza Li. 
chosyta nabiera na widok nieznanych gości 
szczególnego wyrazu. Zabarwia się dziwnym 
szyderczym uśmiechem, jakby chciała nam 
rzucić wyzwanie: „Wiecie dobrze, co robię, a 
mimo to jestem“. 


Pragą i Bratysława biadolą stale, że lud. 
[ności Jurgowa, Niedzicy, Kacwina — dzieje 


przyłączył się najwybitniejszy ze spiskow- 
ców ppłk. Paweł Pestel, On to zredagował 
ustawę związkową, któfa zaprowadzała 
ścisłą organizację tajną, dzieliła związkow- 
ców na trzy stopnie i ustanawiała system 
centralistyczny, Związek nie zyskał apro- 
baty cara, na odwrót, zaniepokoił go, gdy 
związkowcy dowiedzieli się o tym, po ci- 
chu zwinęli organizację i wkrótce, w r. 
1818, przekształoili ją w nowy Związek Do- 
bra Publicznego, którego ustawa była pra- 
wdopodobnie inspirowana przez cesarza i 
wzorowana na ustawie pruskiego Tugend- 
bundu. Ten charakter związku nie odpo- 
wiadał jego przywódcom. W r. 1821 został 
on formalnie rozwiązany dla pozbycia się 
„opieki carókiej i członków mniej pewnych. 
W istocie związek utrzymał się, lecz został 
zreorganizowany, i jako Towarzystwa Po- 
łudniowe, odddny pod władzę dyrekcji kie- 

rowanej przez Pestela, który przebywał w 
Tulczynie. 


Wkrótce potem zawiązało się w Peters- 
uga Towarzystwo Północne, na którego 
czele stanął N'kiła Murawjew. Między obu | 
towarzystwami istniały zasadnicze różnice 
programowe, które znalazły wyraz w dwu 
projektach konstytucyjnych; jeden z nich 
opracował Murawjew, drugi zaś Pestel 
Konstytucja Towarzystwa wprowadzała mo 
narchię konstytucyjną, opaftą na zasadach 


federacyjnvch. Rosja składać się miała z 
14 „dzierżaw' : 2 „obwod” ze ntolicą 
w Niżnym Nowgyorodzie, Władzę usta- 


resuje Spisz, ale nie od tej strony, o którą 
mi chodzi — to przemytnicy. Samochodami 
i wozami jada do: Nowego Targu z czeskiej 
strony owoce południowe, papierosy i jedwa. 
bie itp... Skarb Państwa ponosi straty. 

Jakoś dziwnie szemrze Dunajec, jakoś ta= 
jemniczo zda się wyglądać stary zamek 
czorsztyńwii, patrząc podejrzliwie na Trzy 
Korony i Zamagóre Spiską, jakby na kogoś 
czekał. Nie... on tylko wznawia legendę prze- 
szłości i wzywa duchy .swych polskich wład- 
ców, by rozgłosiły po Spiszu, Podhalu.i Ora- 
wie, że Polska zmartwychwstała i obejmuje 
pod swą wieczystą opiekę polski lud góralski, 
rozdarty na dwoje przez niesprawiedliwą gra 
nice. 50 tysięcy dusz polskich za górami — ` 
na „słowackim Spiszu i Orawie — czeka po” 
wrotu do Macierzy. Macierz Polska. niech 
pokaże, żę chce i umie te dusze od zagłady 
ocalić. 


Z 


wodawczą sprawować miała „Duma: Naj- 


wyższa", złożona z przedstawicieli „dzier- 
żaw' i lżba Reprezentantów: z 450 po- 
słów. W- systemie wyborczym , znalazł 


zadtosowanie cenzus majątkowy i to dość 
wysoki, Ustrój ten nawiązywał do kon- 
stytucji angielskiej. 


Konstytucja Południowców, zwana Ru- 
ską Prawdą, stała na gruncie republiki de- 
mokratycznej i centralistycznej, wyraźnie 
wzorowana była na konstytucji jakobiń- 
skiej 1793 r. Władzę ustawodawczą stano- 
wić miał „Wiec ludowy”, wykonawczą — 
Zwierzchnia Duma, nadzorczą — Zwi erzch- 
ni Sobór. Republika, podzielona na'53 gu- 
bernie z Finlandią włącznie, ma być rzą- 
dzona jednolicie, lecz za warowana zośt a- 
je odrębność Królestwa Polskiego i czę 
Litwy pod warunkiem ich przymierza z 
Rosją. Oba projekty zgodnie zaprowadza- 
ły równość obywatśli w obliczu prawa, 
zwłaszcza włościan, wolność osobistą, pra- 
sy itd. 

Do poroszumien'a między obu związkami, 
mimo podjętych usiłowań, nie doszło. Po- 
nadto utworzone zostało Towarzystwo 
Zjednoczonych Słowian, do którego nale- 
żeli oficerowie stacjonnui ących na Wołyniu 
pułków pod przewodnictwem brac: Bory- 


e 


G 


söwów Program głos’) federacyjną repu- 
blikę. obejmującą wezyè't eh Słowian, o- 
gólem ponad 90 milongw ludzi. 

(d. c n) 
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W dotychczasowych numerach „Tygod- 
nik Demokratyczny” zamieścił m. in. prace 
następujących autorów: 


Badowska Zofia, 

Mgr. Bańkowicz Mieczysław, 
Bąbol Feliks, 

Bogacki Andrzej, 

Bogucki Kazimierz. 

Bojmar Feliks, 

Mgr Boniecki Kazimierz, 


TYGODNIK 


PATY 


Rok 1945 rozpoczął się sesja 
wej Rady Narodowej w 
Lublinie, a 6* 


dniu 
KRY 


Radziecki 


yvczmia 


wolna Warszawa, a 
ne Łódź i Kraków. 


19-go zostały oswobodzo- 


Brudziński W. L. 

Bryła Tadeusz, s 
Busiakiewicz Bolesław, 
Ciechanowiecka L, 
Czekalski Adam, 
Dębski Jan, 

z, prof, UŁ. -Domański Ludwik, 
Dryszkiewicz Alicja, 
prezes Gallas Kazimierz, 
Garda Czesław, 
Garztecki Tadeusz, 
Gumkowski Czesław, 


Hanusz Tadeusz Zbigniew, 
prof. dr Hilarowicz Tadeusz, 
Jagoszewski Mieczysław, 
Jakóbczyk Henryk, 
Janowski Jarosław, 
Jedlicka Wanda, 
Jurjewski J, 

Kaczmarek Roman, 
Kowalski Edward, 
Kreczmar Jan, 

Kryński Mieczysław, 
Krzemiński Zygmunt, ' 

inż. Kupal H, 

Kuźmiński Henryk, 

dr Landecki Tadeusz, 
Lefel Rudolt, 

Lipiński Zbigniew, 
Lubnaar Władysław, 

inż. Lech Julian, 
Łopalewski Tadeusz, 
Łukaszewicz Witold, 
Markowski M,, 

Minor Jerzy, 

dr Minich Marian, 

adw. Moszkowski Edmund, 
prof, Muszyński Jan, 
Osiecki Jerzy, 

Petersowa Zofia, 

dr Piechocki Jan,' 


Piechal Marian, 
Piotrowski Jan, 

Płoński Andrzej, 

inż, Popiołek, 

prof. dr Rappaport Slanisław Emil, 
dr Rembieliński Robert, 
Rogalski Jan, 

Rożek Jędrzej, 
Sidrańska A., 

mgr. Słowiński Romar 
Słupecki Tadeusz, 
Szymański Roman, 
Timofiejew Grzegorz, 
Truchanowski Kazimierz, 
Ulrychsowa Maria, 
Westfal Janusz, 
Wojłtyński Jan. 
Wróblewski Edward, 
Zechenter Witold, 
Zieleniewski J, 

mgr. Zagórski Stanisław, 
Zrebowicz Roman. 


l-go marca „Turcja wypowiedziała 


Wojsko Polskie dociera ` do Bałtyku. 


JAN WOJTYŃSKI 


R 


Poniżej zamieszczamy listę członków 
Związku Zawodowego Dzieńnikarzy RP, 
którzy zmarli w czasie wojny, względnie 


zostali zamordowani przez hitlerowskich 


| oprawców., Poniższa lista obejmuje tylko 
| dziennikarzy prowincjonalnych 


ze spe- 


cjalnym uwzględnieniem dziennikarzy 


łódzkich. 
Ancelewicz Leon. Ancelewiczowa Jadwi- 
ga, Arciszewski Mikołaj, Bojczuk Tadeusz, 


Bujnicki Teódor. Bosakowski Tadeusz, 
Biały Adolf (Łódź), Bolski Jerzy (Łódz) 


(zamordowani, przez Miemców), Brat A- 
braham, Brzusłtowski M. (Łódź). Bukow- 
ski Henryk, Ciecherski Józef, Cieszyński 
Władysław, Cholewa Bolestaw, Cepnik 
Henryk, Dobrzyński Konstanty (Łódź), 


Dombińiski Henryk, Drzewiecki lan, Damm; 


Izaak, Dąbrowski Mieczysław, Dobrostań- 
ski Mieczysław, Dobrostański lózef, Fabi- 
szewski Mieczystaw (Łódź), Fiedler Kon- 
rad, From + Nullius Edward (Łódź, zamor- 
dowany przez Gestapo w 1938 r.), Fuchsó- 
wna Jola, Furmański Roman (Łódź, ofia- 
ra Katynia), Falecki Bolesław, Feldman 
Jakub, Flach Józef, Grzabek Jerzy, Górnic 


ki Wacław (Łódź), Glick Szymon (Łódź, | Henryk, Słowik Henryk, Stankiewicz An- 


939 


DU 


zamordowany przez Niemców w-i r.), 
Gutschko Jerzy, Gierut Tadeusz, Godlew- 
ski Mikołaj, Grawicz Michał, Grünfeld 
Adam (Łódź), Grzywiński Jan, Herniczek 
Jerzy, Horski Lucjan, Hermes Tadeusz, 
Hoefig Aleksander (Łódź), Hause Edward, 
Halberstadt Adam (Łódź, zamordowany 
przez Niemców), Halpern Feliks (Łódź), 
Hoscholes Henryk, Hoynar Józef, Jaworski 
Zdzisław, Kościelski Czesław, Kiechniowski 


Czesław, Koczwarowa Maria, Klerczyński 
Bolesław, Klaczyński Stefan, Krzyżanowski 


Czesław, Kuminek Józef Kowalec Jan, 
Kolłoński Mieczysław (Łódź), Konieczny 
Antoni, Kucharski Ludomir,  Kuminek 


Piotr, Kapłan Pejsach, Krajewski Witalis, | sław, Żuralski Jerzy, Żeromska Maria, 


J. ZTELENIEWSKI („Społem*) 


K 
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(Dokończenie) 
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znia w|wa Kołobrzeg, 27-go ofensywa od linii 


ad Tymczasowy I. P. 

W dniu 9 stycznia odbył hie Jezant wojsk 
amerykańskich na wyspie Luzon na Filipi- 
nach Dnia 12 stycznia Wojska radzieckie 
i polskie rozpoczęły wiejka ofensuwn » linii! 
|Wisły i już w dniu 15. I. zostaly zdobyte! 
|Kiełce, '6-go zajęto Radom, 17.90 była już| 


wojnę| prezyd. 
| Niemcom i Janonii. Tego dnia również Per-|stał zajęty 
| sja wypowiedziała wojnę Japonii. 4-20 
powiada wojnę Niemcom — Finlandia. 5_go| N 
6-goj wacji. 21.go został podpisany 
marsz. Tito zostaje premierem Jugosławii —|nakt po 
pc Szubaszicu. 8-go. wojska alianckie prze. | pomocy i współpracy powójennej. 


na nan aa DOWOWTOOPOZZOZYP OOOO TZT VN 


ry- | pr 


iraty dzien 


Í 
| 


| s} wcki Kazimierz, Lekczycki An- | 
toni, Laskowska Kachna, Mickalska Pela- | 


| 


Myślę, że jednym z ważnych zadań światłych |stu zarobków w gotówce. Uzasadnieniem tej | 
czynników społecznych i politycznych, jest dzia- | polityki jest przede wszystkim świadomość, że 
łać uświadamiająco na rolników i dopomagać gwałtowny wzrost zarobków gotówkowych przy 


im w ten-sposób do racjonalnego wyzyskania 
momeńtu zwiększającej się siły vabywczej, 
który albo już nastąpił, albo' wkrótce nastapi 
ale który nie koniecznie będzie musiał się dlu) 


go utrzymać. Należy kierować siłę nabywczą | konsekwencji 


rolników na takie potrzeby, które podnoszą 
= Pe] o x 
wartość góspodnrstwa rolnego. Trzeba przy 


poówojeniym „wygłodzeniu* rynku, mysiałby 
prowadzić do nieokiełznanego popytu, a przy 
ograniczonej możliwości podaży dóbr — do 
gwałtownego wzrostu cen, miałby zatem w 
skutki mflacyjne. 

Jak można powiększyć siłę nabywcza mas 
pracowników miejskich, nie narażajac ich je- 


tym również brać pod uwagę faktyczną moż-|dnocześnie na wszystkie, oczywiście ujemne 


liwość produkcyjną naszego przemysłu i do- 
pomagać do tego. aby wieś odbierala produk- 
ty dzisiaj już przez ten przemysł wytwarzane. 
Dotvczy to zresztą zarówno dóbr produkcyj- 
nych jak i konsumcvinych. np, wyrobów teks- 
tylnych. Tylko tą drogą druga ważna rałęź 
naszego życia gospodarczego — przemysł — 
będzie mogła zdobyć i utrzymać tak konieczną 
dlań rentowność. 


Całkiem inaczej przedstawia «się sprawa w 
odniesieniu do pracowników miejskich, żyja- 
cych z pracy najemnej. Nie, jest dal ni- 
kogo w Polsce tajemnicą, że zarobki i płace 
są niskie. Czynniki rządowe nie ukrywaja te- 
go przed społeczeństwem. iż zdają sobie spra- 
we z niewystarczalności płac. 


Jednym ze środków zaradczych jest dostar- | 
czanie pracownikom hajemnym tzw. świadezeń | 


w naturze po cenach kontyngentowych, przy 
jednoczesnym utrzymywaniu sztywności, a 


skutki inflacji) Sadzę, że dròga właściwa po- 
lega. na umiarkowanym stosowaniu polityki 
zwyżki płac. Podwyższyć place i zarobki na- 
tychmiast do tego pozioma. który umożliwi 
pracownikom utrzymanie siebie i swych tod 
na owym niskim, lecz wysłąrczalacym pozio- 
mie — to byłoby rozpętać inflację ) dabrowa- 
dzić do skutków wręcz przeciwnych niż za- 
mierzone. Ale stopniowa podwyżka płac. sto- 
sowana w granicach umiarkowanych i dotrzy= 
mująca kroku przewidywanemu pfzecież wzro- 
stfówi podaży dóbr, skutków tych mieć nie por 
winna, bo z jednej strony zwiększonemu popy- 


z 


runkach równomiernie zwiekszajaca się podaż. 
z drugiej strony zaś, nawet gdyby wzrost plac 
nie mógł być sfmansowany istniejącymi środ- 
kami obiegowymi, to ew. wzrostowi ich ilości 
lub wzrostowi szybkości ich obiegu przeciwsta- 
wiać. się będzie równomierny wzrost ilości to- 


war 


mrzynajmniej hamówaniu żywiołowego wzio-!żno-towarowa Zostanie utrzymana. A przystą 


towi przeciwstawiać się powinną w tych wa-| 


| 


5 + s_ j 
na rynku, a zatem równownsa pienię- 
| zawsze bę 


| Szapiro Jakub, $zulman Jakub (Łódź, za- 


KRATYCZNY 


RRYCZNE í 


Ren. 19.go I, Armia Polską zdohy-| 


© ko 


j 

Renu.! 

Tego dnia Argentyna wypowiada wojnę| 
państwom osi. 28-go Gdynią wolna. 30.g0 


oswobodzony Gdańsk, a Jugosławia uznaje 
tząd Tymczasowy R. P. 
-go kwietnia wolne całe Węgry. 
-go wypowiada Związek Radziecki pakt 
neutralności radziecko-japoński, W tym dniu 
został premierem Czechosłowacji Firlin. | 
ger, 9-go zdobycie Królewca. 12.go zmarł 
Prezydent Roosevelt, Harry Truman został| 
Stanów  Zjedn. A. P., 18-g0 | 
Wiedeń. .16.g0 I. Armią Polska 
troczyła Odrę a II. Armia Polską 
18-g0 wkroczyli alianci do Czechosło. 
w Moskwie 
wzajemnej | 
Tego dnia 


py 
5 
© 


Z0 -= 


lsk 


o-radziecki o przyźni, 
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MI 


[j 
42] DI 


karstwu 


Lewiński Kazimierz 
w Gestapo), 


| 
(Łódź, zamordowany | 
Laudyn Władysław, Lipszyc 
(Łódż), Ląskownicki Broni- 


ns 


gia,, Mikołajec Wilhelm, Mariański Hiero- | 
nim, (zamordowany w Radodoszczu w 
1945 r.), Mróz Stanisław, Manborowa Ma: | 
ria, Markus Józef, Maczewski Przemysław, | 


Miko Jwlian (Łódź), Nirnstefn Józef. 


3 


(Lódź), Nowakowski Stanisław. Nusbaum- |F 
` Jer 
| OHaszewski Marian 


(Łónź. zamordowany 
przez Niemców w Wilnie), Noskowski Wi- | 
told, Ostrego Wincentv, Obr:tbański Adam, 
Orenstein Menache. Polka Stanisław Pie- 
karczyk Kazimierz, Puchalski Rvszard, Pie 
niężny Seweryn. Płezca Edward, Poniel Ary 


tur, Potocki Wacłew, Pasślęrman Henrvl | 
(Łódź, zamordowany przez Niemców), | 
rzybylski Tadeusz. Roch-Kowalski Ry- | 


szard, Rachalewski Stanisław (Łódź, zmarł 
w obozie w 1945 r.), Rubinstein Józef. Ra- 


kowski Edward, Ruda Franciszek, | 
wicz Kazimierz,  S$apociński  Staniske 
(Łódź, zamordowany -przez Niemców. w 


1939 r.), Sołtysiak Franciszęk, Szczerba 
toni, Starczewski Mieczysław, Stryjowski 
Henryk, Stynutkowski fan (Łódź, -zamor- 
dowany przez Niemców w 1939 r.), Szen- 


derowicz *Władysław, Salzmann Stanisław. 


mordowany w 1942 r.), Stwora Stanisław, 
Tzolla Leon (Łódź), Tabaczyński Stani- 
sław, 'Tomanek Ludwik, Trzonowicz Oser, 
Tpska Jan, Warchałowski Józef, Wirszub- 
ski Grzegorz, Wilusz Adam, Wahrhaftig 
Jakub (Łódź), Welas Antoni, Welssowa | 
Irena (Łódź, zamordowana w 1944 r.), | 
Weinstock Leon, Wachowiak Ludomir, 
Wassercug Gustaw (Łódź, zmarł ną ob- 
czyźnie w 1944 r.), Zacharjasiewicz Stani- 


pienie do tej akcji wydaje się konieczne także 
i ze względów pozagospnadarczych. 

Potrzeba życia jest silniejsza od wszelkich | 
hamulców. Pracownik, który nie zarabia tyle, | 
aby móc jako tako utrzymać siebie i swoją ro- | 
dzinę, musi szukać sobie innych źródeł docho- 
du i jeżeli tylko realna podaż dóbr wystarcza 
na stworzenie określonej stopy Życia, to stopa 
ta niezależnie od normalnej wysokości zarob- 
ków musi się. wytworzyć, Częściowo prowadzą 
do tego wprawdzie zniżki cen i to jest poža- 
dany 1 zamiśrzony skutek polityki niskich płac; 
częściowo jednak skutek ten bywa. osiągany 
przez to, że pracownicy szukają sobie i znaj- 
dują uboczne źródła dnchodu. Cierpi na tym 
i cierpieć musi wydajność pracy. Że to, co mó 
wię, nie jest teorja, o tym dosadnie świadczą 
niejednokrotnie w prasie drukowane narzek 
nia na niską wydajność pracy poszczególnych 
przemysłów, 


a= 


|| 


Jest jeszcze i trzecia droga. Okres okupacji 
do 
galhego życia. Zbyt żywo mamy w pā- 
mięci czas, kiedy lewe kasy i lewe obroty, kie- | 
dv dawanie łapówek niemieckim urzędnikom 
uchódziło. a w wielu przypadkach rzeczywiś- 
cie nawet było, czynem patriotyczny m. Ta dzo. 
ga niestety również prowadzi do zdobycia sto- 
py życiowej odpowiadającej warunkom rynkó-| 
wym, mimo niewystarczających oficjalnych za- 
robków. A nie. zapominajmy, że moralność 
pracy i moralność gospodarcza jest najbardziej 
nodstawowym warunkiem rozwofu żvcia gospo: 
darczego i gospodarki planowej. Okupacyjną. 
demoralizacja społeczeństwa jest krzywdą nie 
mniejszą od innych krzywd, jakie wyrżądził 
nam okupant. Musimy przeto zrobić wszystko 
co iest możliwe. aby powstałv chjektywne wa- 
runki, w którch z tą lizacją raz na 
dzie można zerwać. Jednym z takich | 


zanadto przyzwyczaił cale spolecztństwo 


n? 


dem + 


|wej. 4-g0 


jgranicy w sprawie utw 


|się Konferencja Wi 


[rem Grecji. 24_go we 


945 


Armia Czerwona wkroczyła na przedmieścią 
Berlima.. 25-go Berlin całkowicie okrążony. 

mie Śprzymierzone spotykają się nad 
Łabą, 26.g0 wybuchło powstanie we Wło- 
szech północnych. 27:go otwarcie Konferencji 
Narodów Zjednoczonych „w San Francisco, 
Tego dnia został zajęty Szczecin. 28-go za- 


abardii i Piemoncie. 


»0. 


kończono walki w Lon 


29-go stracenie Mussolni 


2-go maja padł Berlin. ) 

3-go I. Armia Polska nad Łabą, Od 3.g0 
do 5-go VII sesja Krajowej Rady Narodo- 
kapitulują Niemcy w Holandii 
i Danii. 6-29 wybucha powstanie w Czecho- 
słowacji. 7-90 został zajęty Wrocław. W tym 
dniu kapitulowały Niemcy. Kanpitulącja zo- 
stałe pr ta przez Spi ymierzonych dnia 
8-go maja, a 16.go złożył broń ostatni żoł- 
nier miemiecki, 


W dniu 13-go czerwca rozpoczęła się kon. 
ferencja w Moskwie delegatów polskich 
stronnictw demokratycznych z kraju i z za- 

enia Rządu Jedno- 
ści Narodowej. 22-go został utworzony Rząd 
Jedności Narodowej. 


£ 


5-go lipca odbyły się wybóry w Anglii. Te. 


go dnia tożpocz się, Zjazd Komitetu 
Wszechświatowego w Pradze i Bratysławie. 


6-20 Stany Zjedn, A. P. i W. Brytanii uznały 
Rząd Jedności Naródowej. 15-go Włochy wy- 
powiedziały wojnę i. 1T.go rozpoczęła 
Trójki w- Poczda- 
mie, Od dnia*21-g0 3.790 trwała VIII 
sesją Krajowej Redy Narodowej. 


3t 


do 


Dnia 1-go sierpnia otwarcie parlamentu 


o 


angielskiego. 2-go spotkanie między królem 
erzym VI a prezydentem  Trumanem na 
krążowniku „Renown“. Ogłoszenie ` uchwał 
[konferencji poczdamskiej. 5-go przybyli do 
We wy margzałkowie Żukow i Rokosgow- 


Ski, 8-g0 a rzucona pierwszą bomba 
slomowa na Hiroshime, Związek Ra- 
dziecki pozóstał w z Japonią, 


[a 
9.90 


anie wojny 


10-70 Japonia wyraża gotowość „przyjęcia 
warunków d poczdamskiej.  14.go 
Japonia warunki, W tym dniu 
Związek Radzie podnisał pakt z Chinami. 


16-g0 
o granicy polsko.ra 
szkodowań wojennych. 


została w Moskwie umowa 
dzieckiej i o podziale od- 


B0.go początek |okupa. 


podpis 


ną 


cji Japonii. 


2-go września nastąpiło podpisanie kapi. 
tulacji Japonii na krążowniku „Missouri*. 
11-ro rozpoczęła sie, konferencja 5.ciu mi. 
nistrów spraw zagranicznych w Londynie. 


14-%0 podpisanie 


UNRRA. 


urmowy między Polską a 
Dwight D. Eisenhower 
$m;go Światowa Kon. 
w Paryżu. 


so 


Awy 


„ków Z 


aw, 


6-g0 października dymisja rządu Vulgarisa 
w Grecji. 16-g0 minis W. Rzymowski pod. 
pisuje w Wa w imieniu Polski 


statut Organizacji 


Narodów | Zjednoczonych. 
17-go regent arcybiskup Damaskinos premie- 
hodzi w życie statut 

ratyfikacji przez 


1 
Zjedn, 


Org. po 


Nato 
29 państw 


15-760 grudnia Konfe 
strów spraw zagr. w 


neja trzech mini. 
Moskwie, 22.gó grudnia 


podpisanie umowy finansowej z  Breitón- 
Woods. 28-g0 IX sesja K. R. N. Ti ZA 


warunków jest wytworzenie się. powszechnej 
i zdecydowanej opinii snołecznej, przeciw- 
stawiającej się objawom demoralizacji. Opinia 
taka powstaje wtedy, mikt nie bedzie 
mógł powiec 


a3 
m 


) 


ieć, że bez stosowania tych me- 
tod. nie mócłbv zapewnić wyżywienia sobie 
i swojej rodzinie. 


ł 


Siia nabywcza ostatniej grupy spałecznej, 
o której tu jeszcze parę słów chciałbym po- 
wiedzieć — ludzi żytacych z tranzakcji han- 
dlowych na- własny”rachunek i wolnych zawo- 
dów staje się w tej chwili w Polsce coraz 
to wyższa. Poza jaskrawymi wvnadkami spe- 


c 


mı 


1 


ulacji i żerowania na „nedzy mas pracują- 
cych, wypadkami, które oczywiście musza być 
l są pot s publiczna I tępione 
przez władze i.organy społeczne. siła ta Wy- 


owvm. Myśle jednak, że 
nienfu temu również należy poświecić już 
teraz pewna uwagę. W mwil twierdzenia o Wy- 


śm j 
daję się objawem 


zazą 


równaniu stopy życio1 i konieczności utrzy- 
mania jej na po e nie nadmiernym. iuż 
należy pirzvaótłowywać środki do zaha- 


| 


wania grożacych na tym tle dysproporcji. 


„ można wyniki ich 


: sposób: Zadaniem 

ba lenia, jest odtwo- 

rzyć 1 rozbudować aparaturę  techniczno- 
gospodarczą, która umożliwi na przyszłość 


wzrost dobrobytu szerokich mas. W tym celu 
stopa i 


ZYCIĄ 


musi być regulowańa na niskim, 
lecz wystarczajacym poziomie. Wytwarzająca 


się w niektórych grup 
84 - 


ach społecznych siła na- 


ac 


bywcza m cierowann na wydatki. zgod- 
ne z ta linią zasadnicza. Gdyby groziło wy- 


twarzanie się tu czy owdzie nadmiernej siły 


i > ; EA 
nabywczej. należy hamować jej przerosty, ale 
łam: gdzie jest niedostateczna, trzeba ja od- 
tworzyć przez stopniową zwyżkę zarobków. 


Str. 6 


Jerzy Osiecki 
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Straty wojemne, jakie poniosło gospodaT- 
stwo polsk nleży, biorąc rzecz ogólnie, 
rozpatrywać w irzech zakresąch. Do pierw 
'szego zakresu należą straty rzeczowe, t.j, 
zniszczenia względnie dewastacje fabryk, 
taboru kolejowego, inwentarza martwego 
i żywego, domów, gospodarstw domowych, 
instalach pocztowych, warsztatów pracy, 
urz t. p, do drugiego 

dzie społecznym, 
tyczy załamania samych 
«cyjnych, wskutek maso- 
fachowców 1amowa 
ształcenia zawodowego, 


ie, 


Ny 


i 


portowyci 


siraly w doc 


cie di 
| 1 


procesów 
Wego W 


W 
nia 


ja) 


o 


ryni ia zał 


normaln, 


utraty receptury planów operacyjnych, | 
przepisów kontroli, norm i t. 

Rejestracje wójeńnych, prowadzo- 
na przez B kodowań Wojennych | 
przy Pre dy Ministrów ma za za- 
danie dać odpowiedni obraz w każdym z 
tych aspektów, — na razie punkt ciężkoś- 
ci M ży w uchwyceniu i. zestawieniu strat 


=zowych. 

e wojenne Polski pod wzglę 
ym iugupeinia w sposób bar- 
straty poniesione w potencja- 
ora zakresie kultury 


z 


le biologiczaĘi w 


narodowej, N £ o polężrym pä- 
raliżu gospoda iżastniał po wy- 
cofaniu niemieckich z naszych] 
terylorió 7 wojenne taboru koleja- 


wego w jednostkach całkowicie zniszczo- 
nych oraz nie nadających do użytku, 
wynosiły 75 proc. parowozów, 85 proc, wa- 
gonów osobowych, 94,5 proc. wagonów to- 
warowych, przemysł metalowy elektro- 
techniczny, jedne najwążniejszych zni- 
szczone zostały w 60 proc., inwentarz ży- 
wy utracony w 75 proc:, w dziedzinie urzą 
dzeń sanitarnych i ochrony zdrowia szko- 
dy wojenne wahały się od 85 proc. dn 100 
proc, a był cały szereg iakich gałęzi, jak 


6 


cj S 


y A 


L 


motoryzacja, lotnictwo cywilne, pływający | 


tabor wodny, w którym ponieśliśmy stra- 
ty pełnegorstanu przedwojennego. 

Do tego należy dodać dotkliwe oqołoce- 
mie Polski z niezbędnych surowców oraz 
produkcji, wartość których jest oceniana 


przez Ministerstwo Przemysłu na 2,121 mil. |strów, suma, strat wojennych 


złotych. 

W zakresie rolnictwa przez 6 łat ssąca 
pompa niemiecka wydobyła poza dewasia- 
cją inwentarza żywego i martwego ponad 
500,000,000 q zbóż, oraz 2,650,000 q cukru, 
nie licząc nabiału i masła, 

400,000 zagród wiejskich i około 300,000 
domów miejskich o łącznej kubaturze po- 
nad 500 mil. m. sześć, legło w gruzach, 
około milion warsztatów wytwórczych i 
handlowych nie było zdolnych rozpocząć 
swej „działalności, 

Szereg wielkich miast z Warszawą na 
czele, zostało zniszczonych do fundamen- 
tów. 

Jednocześnie, jak wynika z ostatnich da- 
nych orientacyjnych 1,689,671 żywicieli ro 
dzin poniosło śmierć, a 177,526 ciężkie nsz- 
kodzenia na zdrowiu i ciele, powodujące 
całkowita względnie częściową niezdolność 
do prący. 

Szkicując powyższy obraz strat gospodar 
czych Polski po II-ej wojnie światowej, 
rzucamy jedynie tło, na którym jak na 
kanwie można szeregować kolumny cyfr 
uzupełniających i potwierdzających nasze 
ogólne wyobrażenie w tym względzie. 

Według istniejących danych zniszczono 
dróg: państwowych ca 3.758,20 km., woje- 
wódzkich ca 4,329,667 km, powiatowych 
ca 8,582,367 km., gminnych ca 105,06 km., 
co oznacza ponad 40 próc, stanu przedwo- 
jennego. Mostów drogowych wysadzono w 
powietrze za 120,000 m. bieżących, co oz- 
nacza 55 proc. strat. 10,059 km, linii kolejo 
wych i 45 proc. mostów kolejowych uległo 

„dalszym zniszczeniom. Równolegle padło 
ofiarą wojny 3,841 parowozów, wagonów 
osobowych 10,219, wagonów ciężarowych 
149,823, 113 pociągów ratowniczych, sani- 
tarnych, dezynfekcyjne - sanitarnych. 

W pierwszym stadium prac obliczenio- 
wych suma odszkodowań w dziedzinie ko- 


munikacji wyniosła złotych 9,820,255,000 
przedwojennych. Suma ta nie obejmuje 


strat w tonażu morskim. Mimo, że prawie 
cała polska flota handlowa opuściła Bał- 
tyk przed rozpoczęciem wojny, straty ja- 
kich doznała przekraczają 50 proc. jej sta- 
nu z dnia 3t sierpnia 1939 roku. Podczas 
wypełniania po bratersku zadania transpor 
tu wojsk alianckich zostało zatopionych 
wskutek działań wojennych 15 statków 
handlowych, ogólnej pojemności 60,000 
TRB, w tym MS Piłsudski, MS Chrobry, 
SS Paderewski. è 


7 mniejszych statków ogółnej pojemnoś- | 


ci 4631 T.R.B., oraz 8 statków w budowie, 
o ogólnej pojemności 18,600 T.R.B. zajęli 
Niemcy, Poza tym uległo zniszczeniu wzgl, 
_zabraniu przez 
portowych i ratowniczych, 14 trawlerów, 


TYGODNIK DEMQOBR: 


38 lugrów motorowych, 221 kutrów moto- 


rowych, 92 łodzi motorowych, 864 łodzi 


wiosłowo żaglowych. 

W rolnictwie rozległe straty powótały w 
budynkach, w przymusówo ściąganej, na 
potrzeby niemieckie produkcji rolnej, a w 
szczególności w inwentarzu żywym i mar- 
twym, oraz w drzewostanach. Oprócz dzia- 
łań wojennych było wiele innych przyczyn 
zniszczenia: krwawe akcje pacyfikacyjne, 
równanie z ziemią całych wsi, które źnala- 
zły się ie urządzeń wojskowych, 
lotnisk, poligonów, fortyfikacji, minowa- 
nia pól na ogromnych obszarach frontów, 
niezmierzone linie rowów przeciw czołgo- 
| wych, okopów strzeleckich, specyficzna ak 
|cja scalenia poszczególnych terenów w je- 
dnolite jednostki gospodarcze, masowe wy 
siedlania, zwłaszcza na ziemiach zachod- 
nich, w Zamojszczyźnie, w Radomskim. 

W akcjach tych Polska straciła 403,0534 
zaqród wiejskich, 2,776,000 komi, 8.541,000 | 


W 


bydła rogatego, 6,434000: świń. 3,163 
owieć, inwentarz martwy na sumę 2 i jed- 
na czwąrta miliarda złotych przedwojen- | 


nych. 


Wskutek rozbudowania na wielka skalę 
foriyfikacyj, jak również zastosowania 
drzewa zamiast wegla w różnych dziedzi- 
| nach życia wojennego, lasy polskie ponio- 
siy niepowetowane ubytki w drzewostanie. 
Ofiarą rabunkowej gospodarki  pądło 
| 118,720,514 m. sześń, grubizny; oraz 78,405 
ha młodników i kultur leśnych. Rybactwo 
poniosło straty na ogólna sumę 45 mij. zł. 
przedwojennych, a łowiectwo i żywicowa- 
nie na ogólną sumę 250 jwilj. zł. przedwo- 
jennych. + 

Nie ma tu miejsca na mnożenie szczegó- 
łów. — Zamykając za tym zagadnienie | 
strat poniesionych w tej dziedzinie, a mia- 
nowicie przez rolnictwo, leśnictwo, sadow- 
nictwo, rybołówstwo, łowiectwo, przemysł 
|rolny i leśny, hodowle, — stwierdzamy, 
wedłuq dotychczasowych danych znajdują 
| cych się w posiadaniu Biura Odszkodowań 
Wojennych przy Prezydium Rady Mini- 
przekrącza 
25 miliardów złotych przedwojennych. 

I wreszcie trzecia podstawowa dziedzina | 
życia qospodarczego—ptzemysł, Na 29,500 
zakładów wielkiego i średniego przemysłu, 
ponad 30 proc. leży w grużąch, lub uległo 
całkowitej dewastacji, Szczegółowo prze- 
prowadzone na niektórych terenach bada- 
nia stwierdzają, że liczba zniszczonych za- 
kładów przemysłowych wynosi w woj. po- 
znańskim 2,343, w woj. pomorskim 1,329, 
w woj. kieleckim 2,095, w woj, lubelskim 
2,380, w woj. krakowskim 1,652, 

Najcięższe straty poniósł przemysł meta- 
lowy i elektrotechniczny, bo 60 proc., naj- 
mniej ucierpiały przemysły: drzewny (16 
proc.), włókienniczy (20 proc,). 

Przybliżona wielkość strat rzeczowych 
wynosi: w górnictwie i hutnictwie 1,876 
mil. zł. przedwojennych, w przemyśle m - 
nęralnym 514 mil. w przemyśle metalo- 

m 935 mil, zł, w elektrotechnicznym 
239 mil., zł,, w energetycznym 225 mil. zł, 
w. chemicznym 285 mil. zł, w włókienni- 
czym 7144 mil, zł., w papierniczym 118 mil,, 


Ze 


lzór wykupu polskich wartości 


1TYCZNY 


w skórzanym 61 mil, w drzewnysn 40 mil, 
w spożywczym 487 mil; w odziężowym 101 
mil., w poligraficznym 85 mil., w budowla- 
nym, 76 mil. złotych przedwojennych. 

Niezależnie od rzeczowego aspektu na- 
leży uwypuklić znaczne straty przemysłu 
w kapitale, oraz dochodzie wskutek prze- 
stojów, ewakuacji, likwidacji, przymuso- 
wej zmianie produkcji oraz wszelkich prze- 
obrażeń wywołanych przez wojnę. W nie- 
których rodzajach wytwórczości straty te- 
go rodzaju przekraczają straty rzeczowe, 

W kołach fachowych oblicza się, licząc 
bardzo ostrożnie straty przemysłu na sumę 
7,5 miliarda złotych przedwojennych. 


Niszczenie polskiego systemu  finanso- 
wego przejawiło się w odrębny sposób. 
ważnym. elementem dezorganizującym by- 
ła tuinflacja z jej katąstrofalnymi skutka- 
mi. Niezaleźnie od tego, Niemcy dzięki co- 
raz to nowym ewmisjom t. zw, złotych kra- 
kowskich mieli możność legalnego na por 
material- 
nych óraz usług za bezwartościowa maku- 
laturę, Szkody jakie z tego tytułu powst 
ły można ustalić na równowartość 8,16 
mil, zł. krakowskich, stanowiacych różnicę 
między stanem emisji ze stycznia 1945 T: 
a sumą przedwojennych banknotów ` pol- 
skich wycofanych przez Niemców w dro- 
dze zamiany. Był to obok świadczeń kon- 
tyngentowych oraz pracy przymusowej w 
Niemczech, trzeci sposób pompowania do- 
robku materialnego i produkcyjnego na- 
szego kraju. 

Szereg strat poniosły banki polskie wsku 
tek konfiskaty walut i dewiz zagranicz- 
nych, oraz przymusu lokowania swych ka- 
pitałów w niemieckich pożyczkach wojen- 
nych, bonach i papierach państwowych. 


jWedług częściowej rejestracji — banko- 


wość polska poniosła straty na ogólną su- 
mę 3,25 miliarda złotych przedwojennych, 

Ze szczegółów należy tu wymienić szko- 
dy Banku Rolnego na sunię 1,745 mil. żł, 
Banku Gospodarstwa Krajowego na sumę 
925 mil., PKO na sumę 80 mil, 88 Komu- 
nalnych Kas Oszczędności na eumę 320 
mil, zł. przedwojennych, Nie obliczone są 
jeszcze ogromne sumy sirat towarzystw 
ubezpieczeń, oraz przedsiębiorstw mono- 
polowych. 

Niemcy zastosowali wszystkie środki, 
jakie mieli w swej dyspozycji dla wyelimi- 
nowania państwa polskiego z życia polity- 
cznego, gospodarczego i kulturalnego Eu- 
ropy. Szkody jakie wyrządzili nie dadzą 
się nigdy powetować; są one nieproporcjo- 
nalnie wielkie w stosunku *do innych 
państw Europy, stanowią najcięższy dowód 
oskarżenia nie tylko w chwili -obecnej. 
Przyszłe pokolenia europejskie winny sie- 
gać pamięcią i uczyć się ujmować Niem- 
ców przez pryzmat działalności w Polsce, 
podczas drugiej wojny światowej, Nauka 
ta będzie tym więcej pożyteczna im silniej 
działać będą metody usypiania czujności 
europejskiej. 

A jakiż jest obowiązek Polski? Bardzo 
prosty — pokazać światu w sposób najbar- 
dziej plastyczny, potworny obraz zniszczeń 
wojennych, dókonanych przez Niemców. 


|Głosy Czytelników 


O farmacji 


Na skutek mniej lub więcej 
memoriałów i dezyderałów, w świecie ap- 
tekarskim, daje się wyczuć niepokój. To 
zachwianie równowagi nastąpiło nie bez 
pewnych przyczyn i nakazało niejako za- 
jać stanowiskq,wyczekujące. Obok poważ- 
nych kłopotów w zdobyciu towarow, nāsu- 
wa się zagadnienie przyszłości. Wszelkie- 
go rodzaju insynuacje dotyczące przyszlo- 
ści aptek, stwarzają nader nieprzychylne 
warunki wydajności pracy. W chaosie nie 
da się osiągnąć pożądanych rezultatów. 
Najwyższym czynnikiem wydajności pra- 
cy jest utrzymanie rówrowagi — słowem 
spokój. Przy wszystkich ewych niedociąq- 
nięciach praca aptekarza jest wysoce od- 
powiedzialna a ze swego założenia sama- 
rytłańska, dlatego trzeba mi dać warunki 
sprzyjające w wypełnianiu przyjętego na 
siebie obowiązku i mie zakłócać. spokoju. 
Szerzyciele niezdecydowanych wieści mu- 
szą. raz na zawsze zaprzestać mąceria umy. 
słów ludziom, mającym wnieść poważny 
przyczynek do usprawnienia służby zdro- 
wia w naszym Państwie — jest to bardzo 
ważki problem. 

Tego winni domagać się wszyscy, boć 
apteka jest placówką: sanitarną wyższej 
użyteczności publicznej o wzniosłym prze- 
znaczeniu zaopatrzenia chorych w leki — 
jest dbbrem służącym ogółowi. 

Kwestia aptek musi być wyraźnie posta 
|wiona. Apiekarz jako pełnoprawny oby- 
watel ma prawo domagać się wyjaśnienia 
zamiarów, dotyczących apiek. Przewleka- 
nie skonkretyzowania planów, co-do lo- 
su aptek prowadzi do zastoju i odbija się 
wadliwie na całokształcie spraw, związa- 
nych z zawodem, spokój natomiast stanie 
się podwaliną nowej ery w aptekarstwie 
— okresu twórczego. Aparat aftekarski 
jest dostateczmiie zmońtowany, by właści- 
wy sobie element twórczy rozwinąć. Po- 
trafimy zmienić niesłuszną . opinię o na- 
szym fachu, zainieresować sobą szersze 
masy ludzi t przekonać o swym altruistyjcz 
nym nastawieniu, Musimy wszakże być 
pewni jutra. i 


słusznych 
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JOTES, 
TETEN TAEAO AD T EREE EA EDA 


OSIEDLA WAKACYJNE MŁODZIEŻY 
NA WARMII 


W Olsztynie odbyło się w grudniu r. ub. 
zebranie, na którym rekłor Akademii Ad. 


minisitacyjnej olsztyńskiej, prof, dr Ta- 
deusz  Hilarowicz  przedsżiawił projekt 


zorganizowańia w czasie najblizszych ferii 
lefnich wypoczynkowych osiedli waka- 
cyjnych dla młodzieży akademickiej z ca- 
łej Polski nad jeziorami. wśród lasów w 
pobliżu Olsztyna, Zebrani utworzyli Ko- 
mito! Patronatu nad osiedlami wakacyjny- 
mi akademickimi m2 Warmii i Mazurach 
pod przewodnictwem wicewojewody ma- 
zmrskiego, płk. Tadeusza Korala, 


W sprawie tej bawił w Olsztynie dele- 
gat Bratniej Pomocy Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego z Warszawy. 


Co zawierał testament 


Władze amerykańskie i brytyjskie ujawni. | 
ty obecnie rewelacyjne szczegóły o ostatnich 
dokumentach Hitlera, j 

Wydział brytyjski był już od dłuższego cza-| 
su w posiadaniu jednej kopii testamentu po-| 
litycznego i prywatnego „fuehrera”. O istnie- 
niu tych dokumentów dowiedzieli się Brytyj- 
czycy z przejętych telegramów, wysyłanych 
z oblężonego Berlina do Doenitza do Flens- 
burga, które zapowiadały wysłanie gońców z 
dokumentami, 

TESTAMENT W PODSZEWCE 

Trzech gońców wyruszyło 29 kwietnia 


7 
z 


płonącego Berlina, kierując się do Flensbur-|i 


ga. Jeden z nich został przez Brytyjczyków 
schwytany i zmaleziono przy nim oqpisy te- 
stamentu politycznego i prywatnego z wła- 
snoręcznym dopiskiem Goebbelsa. 
Obecnie Amerykanie odnależli dalsze kopie 
w Tegensee, ale już bez dopisku. s 
SZALEŃCZA TREŚĆ TESTAMENTU 


Testament polityczny jest dokumentem 
wybitnie propagandowym, Hitler nawet w 


ostatnich swych chwilach nie przyznał swych 
błędów -i zbrodni. Próbuje się tyłko uspra- 
wiedliwiać, że wojna została wywołana przez 
ogólny wyścig zbrojeń i rywalizacji między- 
narodowej, którą niesłusznie kładzie się na 
jego karb. Następnie Hitler przepowiada 
odrodzenie się partii i powstanie prawdziwie 


| 
| 
| 


Niemców 20 holowników |zjednoczonego narodu niemieckiego po cięż- | rze zdrady, otaczając 
, czeniu go przez wszy 


kim okresie próby. 


liiera ? 


Po naznaczeniu nowego rządu, który ma 
opuścić Berlin i kontynuować walkę, Hitler 
zwrata się do narodu niemieckiego z wezwa. 
niem, by w każdych okolicznościach prze- 
strzegał ustaw rasistowskich i zachowywał 
czystość rasy (przykład: kobiety niemieckie 
dzisiaj — przyp. red.). 

Również Żydzi muszą być wyniszczeni. 


HIMMLER I GOERING WYRZUCENI 
Z PARTII 


Za tajemne rokowania z nieprzyjąciclem 
orgarizowanie zamdcłfu stanu Himmler 
Goering zostają wykluczeni z partii i poz 
stawieni poza „prawem“, Na miejsce Himm- 
lera jako dowódcy SS i policji, zostaje mia. 
nowany gaŭleiter Karl Hanke, a jako mini- 
ster spraw wdwmętrznych wchodzi do nowe. 
go rządu sGeisler. Hitler zorientował się gdy 
było zapóźno, że popełnił straszny błąd, kont 
centrując cała władzę policyjną i administra- 
cyjną w rękach jednego człowieka, który go 
trzymał w zupełrićj nieświadomości co do gy- 
tuacji. 


i 


GOEBBELS: „KONIEC W ATMOSFERZE 
ZDRADY“ 

Dopisek Goebbelsa nosi datę godz. 
0 rano, a więć półtorej godziny po napisa- 
niu testamentu, Goebbels pisze: W atmosfe. 

j „£fuehrera*, po opusz- 


29 


4, 


n e 
2,0 


sticich postanowiłem, żel 


pozostanę w Berlinie, nawet, gdy będę musiał 
po raz pierwszy odmówić 'wykonania jego 
rozkazu. Goebbels oświadcza, że mimo, że 
wydaje się to z punktu widzenia rozumowego 
nieuzasadnione, umrze w Berlinie razem ze 
swoją rodżiną, ponieważ życie bez „fuehrerą* 
straciło dla niego cały sens. 


NA TROPIE SKARBU HITLERA 

| W testamencie prywatnym znajdują się 
wzmianki o skarbie prywatnym Hitlera, któ- 
ty zawierał olbrzymie sumy Waluty zagra- 
nicznej, złoto”i kosztowności z całej Europy- 
Obecnie nadworny zarządca Hitlera, Arthur 
Kannenberg, który od pewnego czasu badany 
jest przez kontrwywiad amerykański, przy- 
znał się, że zna kryjówkę skarbów. 

Otóż w dniu 9 kwietnia 1945 r, ma osobi- 
sty rozkaz Hitlera, Kannenberg ukrył skarb 
i jest gotowy do zaprowadzenia Amerykanów 
do kryjówki, Już w najbliższych dniach spe- 
cjalna ekspedycja uda się z Kannenbergiem 
dla wykrycia skarbów, „Spadkobiercy“ Hit. 
lera, na których korzyść” rozporządził on 
skarbem, nie otrzymaja naturalnie nic. 


CZY BORMANA JUŻ ZNALEZIONO? 
Znależione w Tegensee dokumenty napro: 


wadziły wywiad aliancki na ślad. nieuchwy- 
W 


ks dotychczas Reichs- i  Gauleiterów. 
kuluarach norymbersk krąży w 

z podjęciem we, śrddę procesu pogłosk 
wywiad brytyjsk losie i 
bytu Bormana. €. 
potwierdzają, ani jprzeczają 


e 
+e) 
głosce w przeciwieństwie do swych dėmenti, 


po- 


wydanych jszcze kilka tygodni temu. 
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| Śnieg, lód | re z tego umila? 
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- OBSZERNE OMÓWIENIE OSTATNIEJ $E- 
SI! KRAJOWEJ. RADY NARODOWEJ ZA- 

IBSCIMY W NASTĘPNYM NUMERZE „TY- 
GODNIKA”. 


MMM 
£ prądem i pod prąd 


| 
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"Po okresie odwilży, a nawet „wielkiej od- 
wiłży* (jah nas zapewniają organizatorzy | 
wesołej rewi w Instytucie Muzycznym) | 
przyszła wraz z 
pora. 

Chodniki i jezdnie pokryty się śniegiem. 
Przy emiuzjastycznej współ» acy najmłodsze=| 
go narybku łodziań, którzy ślizgamkkowym. 
rokiem szlifują miejskie bruki, śmieg zamie_ | 
mia śię w lód, Go wytwarza bardzo sportówy| 
nastrój, niestety, nie zawsze doceniany przez| 
ludzi, którzy nie mają ża sobą zaprawy 
Wi wtarskiej, 

Zresztą bywaja chwile w Życiu człowielca. 
kiedy (mp. usiłująe wsiąść do tramwaju, lub 
niosąc „anrowy'* przydział do domu) nie jest 
sig skionmym do... gimnastyki, ba do! 
ekwilibrystyki. Tymczasem nasze lice dziw. 
nie przypominają tory łyżwiarskie, bądź tež 
wysokogórskie, močno. sfalowane tereny nar- 
ciarskie, « 

Jukug administratorzy domów nie okazują 
inicjatywy tw doprowadzania chodników (nal 
swych odcinkach) do ich wlasciwego —- mi- 
mo wszystko! — przeznaczenia tj. do gład. 
kich. szlaków dla wieszych... 


Sylwestrem śnieżno-mroćna! 


Jeśli na chodnikach piechur: czuje się dziś 
miepetvnie, cóż dopiero mówić o jezdniach, 
które sa raz po raz widownią harców ludzi: 
spod znaku „koni mechaaicznych" „czyli kie. 
roweów ctężarowych, półedhtżawówek, outobu-| 
gów i. samochodów nasażersP RE Należałoby 
przypomnieć tym pędzącym „bobidom, że 
ulica nowoczesnego miasta, o ulicach gęsto 
poprzecinanych przea  niestuzęsnych piechus 
rów. nie jest odpowiednim miejscem do pomi- 
sywamia się rekordowym tempem, że przeci- | 
wnie, przy przystankach tramwajowych obo. 
wiązuje zatrzumanie itd. 

W Warszawię wtadze wydały T FERRED 
nie, nakladajace wysokie kary na lekico-| 
myślnych i niezdyscypiinowamych  szoferów| 
i woźnieów, którzy jeżdżą nieostroźnie lub! 
siadają za kierownicą (czy na koźle) nojaz-| 
dów, nie odpowiadających przepisom o bez» | 
pieczeństwie ruchu kołowego, 


i 
Ocąrwiście, wzeba być sprawiedliwym | 
i nie zapomiieć w tym przeglądzie także o 
niesfornych przedstawicieluch ruchu piesze- 
go. Pieszy musi pamiętać, że jezdnia nie jest 
bynajmniej spacerowy aleją, którą można do- 
wolnie przekraczać, na której bez pośpiechu 
kończy się ożywioną dyskusję ż przyjacie- 
lem... 
Wreszcie 
—| SMawa 


— poruszana już na tym miejscu 
porządku w tramwajach! Przeż | 
długi czas skutkiem „famtazyjnego* wsiada.| 
niu przadęm wagonu, tworzyły stę 
istne zatory, miebywałe „zgęszczenia”. 
Obecnie nastąpiła tu lekla poprawa, Nałe. | 
żałobyrożyczyć sobie, żeby rozszerzyć i wmoc-| 


tutęm i 


nić postep w usprawnianiu ruchu wielko- 
miejski=yo, 4 

J.J. 
a a] 


NA PÓŁKACH KSIEGARSKICH. 
MÓZG 1 -JEGO MECHANIZM 


(i.) Nakładem Spółdzielni „Czytelnik“ w cy- 
klu Biblioteki „Matheśis Polskief* ukazało | 
się we Wrocławite nowe wydanie publikacji | 
na temat czynńości mózgu pióra wybitnych 
fiziologów współęzesnych: słynmego uczone- 
go rosyiskiegp Pawłowa. będącego chlubą 
nauki sowieckiej oraz dwóch angielskich - spe- 
cjalistów: prof. Sherrinzgtona (Oxford) oraz 
Adriana (Cambridge), Różnica miedzy czło- 
wiekiem a zwierzeciem sprowadza ‘sie nie do 
różnic w krążeniu krwi, lecz przede wszyst- 
kim do różnic w działalności układu nerwo- 
wego. Nie iest też dziełem przypadku, że 
"ową „dziwna właściwość żywei materii — 
zjawisko psychiczne” — powstała w związ- 
ku z działaniem owego „naimniei ustabflizo= 
wanego“ odcinka organizmu, Prof. Adrian 
zaimuje się śledzeniem impulsów nerwowych, 
prof. Sherrington — czynnościami ośrodków 
nerwowych, a prof Pawłow — czynnościami 
kory mózgowej. 


REFORMA ROLNA 


Pod redakcią Jana Lesmana (Biblioteka Te- 
kstów Ustaw) „Czytelnik“ ogłosił zbiór wszy- 
stkich dekretów Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego i Rządu Tymczasowego 

dotyczących przeprowadzenia reformy rol- 
nei i przejęcia lasów ma własność państwa. 
Wydawnictwo uzupełnia chronolosiczny wy- 
kaz najważniejszych ustaw orąz skorowidz 
rzeczowy. 


Bohdan Brzeziński: „Proszę n przyjemny 
wyTaz twarzy..*  Fumoreski i fraszki. Ge- 
bethner i Wolf. Kraków 1945, 


Fiktor Zechenter: „Strzępy okupacji", 
Kraków 1945. Księgarnia S. A; Krzyża- 
nowski. 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


LU 


Nowy „„Afisz Starego Teatru“ (Nr 2) pod 
sprężystą redakcją Wojciecha Natansona 
przynosi następujące prace: Krystyna Grzy- 
bowska (.[Niemcy w teatrze krakowskim '), 
Zygmunt Leśnodorski („Profil artystyczny 
Jerzego Zawieyskiego'). Wojciech Natan- 
soù (. Kaznodzieja bez wiary“), Wiesław 
zorecki (Kopciuszek w teatrze“), Rubryka 
„Praće j zamierzenia polskich autorów dra- 
małycznych * i kronika zagraniczna oto dal- 
sze pozycje tego żywotnego miesięcznika, 

O zamierzeniach łódzkich pisarzy sceni- 
cznych. czytamy. w numerze 2 „Afisza Sta- 
rego Teatru", który zawiera m. in. wypo 
wiedzi Stan'siawa, Ryszarda Dobrowo!skie: i 


| (z czasów pierwszej 
| „Na: Zachodzie bez zmian” FE. M. 


zie i zdarzemni 


niej: Mira Zimińska, Ludwik Sempoliński 
i Kazimierz Rudzki. — O ilę sukces Zimiń- 
skiej i Sempolińskiego ma już swoją wy- 
próbowaną tradycję — występ Rudzkiego 


w roli konfsrensjera był debiuiem-i od- 
kiyciem „urodzonego” specjalisty w tej 
dziedzinie. 


i Fryk Maria Remarque nie wrócą do 9ł- 
'czyzny. Autor głośnej powieści wotennej 
wojny światowej) 
emar- 
przedstawicielom prasy 


que "świadczył 


stanie obywatelem USA | mimo pokona- 


a, i Adama Wsżyka. 

Jan Nepomucen Miller został dokoopto- 
wany przez Prezydium KRW jako poseł zj 
ramienia literatów warszawskich. 

„Twórcrość” poświęca numer listopadowy | 
taczniev śmierci M'rkiewi Tadeusz | 
Łopalewski "komentuie ` ieznane pisma 
filomack'e'. P-of. Juliusz Kleiner omawia 
„Konrada Wallenroda", Wacław Kubacki | 
Monolog Konrada". Leonard Podhorski- | 
Okołow ..Tradvoj 


stronach Mieckiew 

ską zamieszcza skt I dramatu Promien | 
fulian Przęboś daje syntetyczna charakie-!| 
rystykę. sztuki M cklewicza  (, Słowo asta- 
teczne*), Ksawery Pruszyński wiąże nprzeżw- | 
cia żełnierskie z czasów inwazji we Pywvej' | 
z lektura Mickiewicza (.Porzuvcona ks'aż-| 
ka”). 

Pałsey, autorzy przemawiają ze sceń kra- 
kowskich> Słowacki („Balladyna“), w- tea- 
trze im. Słowackieeo. T. Zawieyski  (..Ma- 
słow”) w Starym Teatrze, K. Gołba (..Lom= 
pa‘) w Teatrze Powszechnym i polskie 
„Bajki w Teatrze Rapsodvcznym. 


gdańskie w rodzinnych 
s 


ra“, Krystyna Grzybow-! 
1-54 


( 


Felieton Jarosława 
wiający najnowsze 
w Łodzi i w Krakowie, a m. in. udały de- 


Janowskiego. oma- 


| biut reżyserski Kazimierza Rud.kiego („Wte-| bejmuje 266 nazwisk, 
|sele Figara" w Teatrze Wojska Polskiego)| w związku ze zjazdem dziennikarzy pol- 


zamieścimy w następnym nunie,ze 


|raził się Mann 


nia hitleryzmu nie chce słvszeć o dawnej 


ojczyźnie: „Nawet sny moje sa juž ames: 


rykańskie” — powiedział żartobliwie. — 
bitniejszy współczesny 
miecki, T. Mann . również 


Jai 


odpowiedział 


odmownie na propozycję powrotu do Nie- ; 


miec: „Ci sami pisarze niemieccy =- Wy- 
którzy- teraz łaskawie 
zachęcają mnie do powrotu, za czasów 


hitlerowskich służyli propagandzie naro- 
dowego socjalizmu i nie ośmielali się wy- | 


mawiać innego imłenia.. Nie wierzę w 
moralne »drodzenie Niemców”. 

O postępach szkolnictwa w Łodzi świad- 
czą dane statystyczne. z których ciekaw- 
sze za „Robotnikiem” przytaczamy. Na 
000 mieszkańców przypada 22 uczniów 
(przed wojną 12,2) W’ ubieślym roku 
szkolrvm szkoły: średnie ogólnokształcące 
wydały 395 świadectw dojrzałości, co rów- 
na się ilości matur w roku 1936, kiedy, 
miasto liczyło ponad 640.000 mieszkań- 
ców; oznacza to podwójny wzrost ilości 


wydarzenia teatralne| świadectw dojrzałości. 


Lista strat dziennikarstwa polskiego cd- 
ogłoszonych teraz 


skich w Warszawi W kampanii wrze- 


„Wielka odwilż” taki jest tytuł dowcip-|śniowej poległo 24 dziennikarzy: w pow- 


nej rewii wystawionej w łódzkim Studio|staniu warszawskim 16 


Muzycznym. Zasłużone oklaski zbierają w 


| 


Jaroslaw Janowski 


Pro 


„PODRÓŻ DO ŚWIĘTEJ ZIEMI“ 
Andrzeja Nowickiego. ` 


Nie jęst to, jakby. mógł ktoś sądzić, reportaż 
z podróży na Wschód — szłakiem Słowackiego 
i Słonimskiego (do Palestyny). — „Świętą 
ziemią”, do której podróżował Nowicki, była 
Warszawa. Poeta tęsknił sobie i wzdychał za 
nią, zamknięty za drutami obozu jeńców w 
Niemczech; wywoływał jej uroki, updjając się 
miłymi dla ucha nazwami, jak Rynek Starego, 
czy Hoża, lub Mariensztat... Z tych dźwięków: 
bije jakiś czar czy czad wspomnień, którym 
przez całe Życie pozostał wierny bard starych 
warszawskich zaułków, Or-ot. 

Nowicki w swej „Podróży do świętej ziemi” 
unika bezpośrednich tapomknień o katastro- 
fie,”o przeżyciąch okupacyjnych. Ta postawa 
jeszcze dobiiniej zaznaczy się w cyklu „Śla- 
dem Cherubina“, który jest ucieczką w świat 
wyobraźni, do rzeczywistości innego wymiaru. 
Owa „feeryczna” rzeczywistość stanowi dla 
autora zadośćuczynienie, kompensatę psvchicz- 
ną za przeżyte okropności. 


„STRZĘPY OKUPACJI“ 
Witolda Zechentera 
Podczas wojny byliśmy tak przylłoczen! wy- 
padkami, które przetaczały się przez nasz 
kraj, że trudno było znaleźć słowo. odpowia- 
dające tragizmowi sytuacji. Zanim zdobedzie 
my się na.pełny obraz przeżytych chwil, zs 
nim stworzymy ich równoważnik. głos mai 
poeci, chwytający na żywo „strzępy okupścj' | 
i utrwalający nasze odruchy wobec niedav 
nej. uciążliwej jak zmora przeszłości. 
Tom Zechentera składa się z dwóch części 
z wierszy, przynoszacych jakby ponury rapiu 
arz doznań i wspomnień okupacyjnych | us 
tworów, pisanych już pod. tchnieniem nowel 


= > * r « 1 
rzeczywistości. — Któż nie rozpozna w nich 


żywych ech własnych wzruszeń? Zechenter nir» 


należy do autorów, głuchych na rytm współ 


czesności, oddzielonych szyba obojętności od 
zgiełku dnia codziennego. Muza iego 'nie v 
krywa się w ponętnym, dumnym odosobni 
niu, jest czujna i wrażliwa na to. co się dzic 
dokoła. 


„LUDZIE BEZ JUTRA“ 
Władysława Rymkiewicza 
W tym 'vtule mieści się już sad auto II 


postaciami powieści, napisanej jeszcze przed 


ilość rozstrzela- 
nych ! zamordowanych w więzieniach 


file 


wojną i ukazującej we wklesłym zwierciadle 
nasze środowisko z okreśu, międzywojennego. 


Rymkiewicz ma żywe wyczucie przemian 
społecznych, przesuwania się i zachodzenia w 
cień pewnych grup socjalnych. To właśnie sta- 
nowi główny nurt „Ludzi bez jutra". Autor 
kreśli i rozwija wątek narracyjny z dużą prze= 
nikliwością obserwacyjną i z rozmachem epic- 
kim. Powieść jego nie przeradza: się jednak w 
pamflet, we wstrząsającą swym pesymizmem 
„podróż do kresu nocy”. Rymkiewicz nie za- 
pomina o. należytym rozdzielaniu świateł i cie- 
ni, tak, że ci mniej-lub więcej skrachowani, 
zbankrutowani ludzie nie są manekinami, lecz 
tworzę swój świat, pulsujący krwią. Zarówno 
zadłużony zierałanin. jak i ów stary, „wybra- 
kowany” adwokat, który nagle czuje się za- 
wieszony w. próżŃ!... 


Słynni pisarze niemieccy, Tomasz Mann | 


amerykańskiej, (ż w najbliższym czasie z0-: 


pisarz nie- ' 


Str. 7 


i shettach wynosi 106, zmarło w latach 
1939 — 1945 65 osób, 

O fachowych kwafilikacjach dziennika 
rza pisze prezes Związku Zaw. Dziennika- 
rzy RP Józef Wasowski na łamach „Ku- 


riera Codziennego”: „Dziennikarstwo fest 


| zawodem, który jak każdy inny, wymaga 
odpowiednich kwalifikacji. . W  dzienni 
karstwie każdy ma swój udział pracy, swo- 


ją specjalność. Mie mówimy tu o tych pi- 
semkach prowincjonalnych, w których 
„jeszcze pokutuje zanikający typ dzienni- 


karza „do wszystkiego. W redakcjach 
zacgamiaowarych racjonalnie takich pra- 
cowników ule ma , I dzięki temu coraz 
mniej wrawdy jest w tym dowcipie, że 


dziennikarz jest to człowiek, który lepiej 
pisze o sprawach, jakie inny, zna lepiej”... 

Łódzka „Szopka polityczna“ pióra Brze- 
chwy i Minkiewicza gościła w Krakowie, 
gdzie przy niewielkich „łokalnych” zmia- 
¡nach i uzupełnieniach tekstu autorzy wpro 
iwadziki kilka nowych kukiełek) widowis- 
|ko spotkało się z przychylnym przyjęciem 
publiczności ; krytyki. — Oto, co powiada 
np. recenzent „Odrodzenia“ ,T. Breza o 
|występie szopki w Starym Teatrze: „Od 
|kilku pokoleń literackich taka szopka na- 
|leży u naś do narodowego obrządku”... 
|to zawsze sprawdzian popularności i sym- 
patii”. 

Zabytkom naszej sztuki dawniejszej po- 
święcił spęcjalny numer znany angielski 
miesięcznik --The Burlington”. Na treść 
jego złożyły się rozprawy autorów polskich. ` 
|I tak dr Karol Estreicher pisze o architek- 
|turze polskiej z czasów Odrodzenia, przy 
(czym ilustruje tekst 1. Żarnecki daje prze» 
|gląd rzeźby renesansowej w Polsce w 
w Polsce w wieku XVI. St. Zahorska cha- 
rakteryzuje wpływy kościelne w naszym 
malarstwie renesansowym — We wstępie 
do tego numeru publicysta angielski dr 
Boerening z żalem podkreśla małą znajo* 
mość sztuki polskiej w Anglii. Autor przy- 
pomina m. in. iż dużą popularność zdo- 
była praca W. Goślickiego -« „De optimo 
senatore“, która doczekała się w przekła- 
dach angielskich 3 wydań. Można przy- 
puszczać, że Szekspir znał dzieło Goślic- 
kiego i możetw związku z tym, pozostaje 
w '„Hamłlecie” imię i typ Poloniusza. 


W Katowicach ukazało się czasopismo 
dla górników pt. „Górnik“ przynoszące 


2 obszerne wkładki: jedna „Biblioteczka 
Świetlicowa” zawiera teksty, mogące słu- 
żyć w świetlicach, druga „Rodzina Górni- 
cza” pragnie położyć nacisk na sprawy 
kobiety i rodziny górniczej. 


ZZ 


Pomoc zdemobilizowanym 


Pomog  zdemobilizowanym, udzielona 
przez Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
ptzy współpracy Wydziału Wojskowego 
Zarządu Miejskiego w Łódzi w miesiącu 
listopadzie rb. przedstawiała sią następu- 
jąco: udzielono 750 zapomóg pieniężnych 
jna kwotę zł 78.900, wydano 821 śńiadań, 
|1970 obiadów, 817 kolacji, udzielono 865 
bezpłatnych noclegów i 125 kąpieli, skie- 
|rowano do pracy 358 osób oraz 55 osób 
Pie lekarzy. PUR kieruje licznych zdemo- 
bilizowanych na osadnictwo, 


* 


, 


Spi łeczeństwo musi pomóc 


Łapownietwo, kradzieże, spekulacja, aaduży- 
a — śą przyczyną wielu braków w naszym 


cy wyrastają milionowe fortuny. gromadzone w 
kraju, wywożone za granicę lub trwonione w 
restauracjach i nocnych lokałach. W najlepiej 
pojętym interesie całęgo narodu i każdego po- 
szczególnego obywatela, Rząd nasz rozosczał 
sezkompromisową walkę ze zbrodniczymi ele- 
nentami, pasożytujacymi na ciele organizmu 
tospodąrczego Polski. 

„Dekretem z dnia 16.11.1945 r. powołana zo- 
tala Komisją Specjalna do walki z nadużycia- 
ni i szkodnictwem gospodarczym. Komisja zo- 
stała wyposażona w skuteczne środki, które po- 
wolą jej należycie karać przestępców. Waż- 
ymh instrumentem w tej walce stają się rów- 
eż Sady Dotaźżne, które w trybie przyśpitszo- 
ym 7ałatwiąć będą m. in. sprawy o nadużycia, 

Ale żadna komisja, żadne sądy, nie będą w 
stanie wyplenić zła do końca. jeśli na »oimoc 
| im nie przyjde społeczeństwo Dlatego taż ko- 
“ija w pracy wej zwrac”ń się będzie n zomoc | 


życiu codziennym: Na*krzywdzie człowieka pra- | 


w wujlce z nadużyciami 


czych, pracujących, rzemieślników, kupieckich 
i mnych, do wszystkich obywateli. 

Musimy zaiać czynną postawę wobec fa*tów 
nadużyć i szkodnictwa. Nie wolno puszczać pła 
zem ani jednego przestępstwa. Leży to w inte- 
resie-ogólnym, w interesie każdego z nas. Nie 
ogólnikowe narzekania, które często wykorzy= 
stywane są przez wrogów dla dyskredytowania 
władz demokratycznych, a stanowcze działanie 
|w każdym” stwierdzonym wypadku spekulacji, 
| nadużycia czy ' adzieży — uwolni nas od pla» 
gi pasożytów, tuczących się na naszej pracy. 
, Komisja Specjalna powołuje w ie 
i nag prowincji biura skarg, do których należy 
donosić o wszelkich wypadkach nadużyć, kra- 
dzieży, łapownictwa, spekulacji. Rzecz jasna, 
w interesie samej sprawy, ‘doniesienia muszą ! 
być konkretne i bezwzględnie sprawdzone. Lek- 
komyślne i nieuzasadnione oskarżenia nie tylko 
krzywdzą oskarżonego, ale odwracają uwagę od 
jstotnych przestępców. 


Adres Komisji Specjalnej i Biura Skarg w 


do wszelkich organizacyj chłopskich, robotni- 


Warszawie: Aleja Szucha 25, Adresy delega 
tur na prowincji podane będą oddzielnie. 


R ies Mu 1 
U R. P. Mi 
8.8. 1938 = „(De 


żej cytowanego rozporządzenia lub po- 
dajacy dane niezgodne z prawdą — podj 

ję karom, przewidzianym w ari 126] 
apnych, niezależnie od natychmiasto 


poleca Los 200 zł, Ćwierć losu 50 zł.— 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


WYGRANYCH — 


ca i 
SE TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Efa OBRAZ AAA 
Fary R AEP EEOOAZOWEDEDOECZEOKOECEZŁDOOPCZEROCNODOCZCCCWAA 
RÓŻ owy, rog I LOSU SZCZĘŚCIA BIJE ŁUNA 
Starostwo Południowo. zada i s Rejestracja w. w. zakładów odbywać się| WY R OBY Kr EW FORTUNA” 
granas 1319 bianicka. na lzir od dnia 2.1. do 1,2. 1946 roku w | k tg | Ł mo TURY zaś : 
R YA izinach od 9 do 13-ej, B č j M A i | Pi | WOWEJ 
Sona. ji | Winni niezgłoszenia się do rejestracji i|| gg Š i paS LEKTURĄ, I LOTERN PAŃSTWOWEJ 
INŻ zrowadzący przemysł w zrozumieniu art. 1 PRZEJAZD 2 
U E P Ni 
o 


WSZY 117773 
mysiowe 
miosł 
stwa usługor 
dzkiego Po i 
szenia tychże w 
mieszczącym się 
nicka ul. Piłsudskiego N 
Zgłoszenia i 


ciego do zgło- 
Przemysłowym, 
Ruda Pabia- 
8 pokój Nr 3 

się droga wyneł- 


się 


nienia odn tóre będą 
wydawane owym. 

Prowadzący przemys! rzemieślnicy Oraz | 
rzemiosła keńcęsjonowane „winni złożyć! 
przy zgłoszeniu dowody uzdolnienia, wy-| 
magans w art 7145, 14% i 198 ust, 4 wyżej | 
podanego rozporządzeniu, 

Rejestracja objete są również przedsie-| 
biorstwa, w Których usłtunówieni sa tym- 


gzasowi zarządcy. 


PRZETARGI 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
targ nisograniczon 
ścianek działowych 
kalu Kasy Wydziału 
ul. AL Kościuszki Nr tr w Łodzi, 

Oferty pisemne odpowiadające frešci 
kosztorysu ślepego należy „skład: ać w Wy- 
dziale Technicznym, ul. Piotrkowska 54, 
I pięiro, pokój Nr 5 do dnia 10 stycznia 
1946 do godz, 1l.ej, w kopercie należy- 
cie zamkniętej z napisem „Oferta na wy- 
konanie ścianek działowych w lokalu Ka- 


prze- 
na wykonanie irzech 
płycinowych w to- 

Podatkowego przy 
1 


r. 


sy Wydziału Podatkowego przy ul. AL 
Kościuszki A 1 w Łodzi”, 
Szczegółowe informacje oraz Kosztorys hizjale 


ślepy Z ea Eei przetargu otrzymać mo- 


żna w Wydziale Technicznym, _ Oddział 
Budowlany, ul. Piotrkowska 64, III piętro, 
pokój Nr 207, 

Otwarcie ofert nasiąpi w dniu oznaczo- 


nym na sk? adaje ofert 
Wadium przełargowe 
sami obowiązującymi w 
należy wpłacić w Kasie 
go, ul. Piotrkowska 98, 
dęłączyć do oferty. 
ŁÓGź, dnia 51 arudnia 1945 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PJ raen e 
KONKURS 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi niniej 
szym  Tospisuje konkurs na stanowisko 
Dyrektor Sanatorium dla chorych na gru 
źlicą w Tuszynku pod Łodzią. 

Ubiegać się o lo stanowisko moga spe- 
cjałiści fiyz jolodzy doświadczeniem nie 
tylko  fachowo-lekarskim, lecz również 
i administracyjnym, 

Warunki: 1) Płaca odpowiada -płacy Dy- 
rektora Szpitala U.5, im, Prezydenta Mo- 
ścickiego. w Łodźi 

2) Bezpłatne mieszkanie, opał i światło. 

5) Całodzienne utrzymanie, w cenie u- 
stalonej dla pracowników Sanatorium, dla 
Dyrektora i najbliższej jego rodziny. 

Podania składać należy na. ręce Lekarza 
Naczelnego U.S. w Łodzi (Wólczańska. 225) 
do dnia 20 stycznia 1946 r, w zamkniętych 


o godz, 19-8j, 
zgodnie z przepi- 
wysoko ści zł 1200 


a kwit wpłacenia 


p 
a 


kopertach z repisem: „Konkuts na Dyrek- 
tora Sanaforium w Tuszynku'”, 
p.o. Dyrektora 
Józef Gajewski 
Lekarz Naczelny 


Dr Ryszard Kunicki 


- Księga pamiątkowa o 


barbarzyństwa niemieckiego 


Izba Leka ska Łódzka przystępiie do opra- 
cówanią Księgi Pamiątkoweń [e lekarzach z 
obszaru zby — ofiarach barbarzyństwa nie- 
mieckiego. 


Ponieważ zebranie materiałów zwłaszcza 
w odniesieniu do nieżyjących , lekarzy na- 
trafia na trudności, przeto Komisia, którą po- 
wałano do opracowania Księgi Pamiątkowej, 
zwraca się do ogółu Publiczności z prośbą o 
łaskawe dost nie do Sekretariatu Izby 
wiadomości dotyczących lekarzy z okresu d- 
kupcji niemieckiej. 

Rodziny nieżyjących lekarzy 
tograiie, zdjęcia pamiątkowe 
przeżyciami pomordowanych nadto 
przeżyć nadających się do publikacji, 


| CC 


m 


ŁÓDZKIE 


prosimy o fo- 
związane z] 


TEL. 


OTWARTE C 


ezz 


Zarządu Miejskie. ; oferty. 


unieruchomienia 
art, 


przedsiębiorstwa | 
140 tegoż rozporządzenia. 
Starosta Grodzki 
(-) ST. GÓRNIAK 
Rie 31 grudnia 1945 roku. 
abianicka. 


zasadzie 


Łódź, 
Ruda-P 
SF MX —ORAFY TYRONE BL I MI A r YORI 
OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasła podaje do wia: 
domości. że do pobierania opłat za czynności, 
związane z wywożeniem Smiecj i fekalij są upo- 
ważnieni tylko inkasenci Przedsiębiorstwa, za- 

opatrzeni w odpowiednie legitymacje. 
Wszelkie wykonane roboty winny być po- 
twierdzone przez administrację domu lub do: 
zorcę na bloczkach, które są w posiadaniu sł. 
robotnika, 
Łódź, dnia 2 stycznia 1946 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi, 


Zarzad Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na roboty remontowe w Miejskim 
Zakładzie Kapielowym przy ul. Kruczej Nr 11. 


Oferty pisemne odpowiadające treści koszto- 


rysu ślepego należy składać w Wydziale Tech- 
nicznym, ul. Piotrkowska Nr 64. I piętro, pokój 
Nr 5 do dnia 10 stycznia 1946 r. do godz. 11-ej 


w kopercie należycie zamkniętej z napisem 
„Oferia na roboty remontowe w Miejskim Za: 
kładzie Kąpielowym, przy nt. Kruczej Nr 11 wi 
Łodzi”. 

Szczegółowe informac je oraz kosztorys ślepy 
z watunkami przetargu olrzymać można w Wy- 
Techniczny = Oddzinł Budowiany, ni 
Piotrkowska 64, III piętra, pokój Nr 207. 

Otwarcie ofert nastapi w dhiu oznaczonym 
na składanię ofert o godz. 12-ej. 


Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiazującymi w wysokości zł 3500 należy 
wpłacić w Kasie Zarządu Miejskiego, ul, Piotr- 
kowkska 98, a kwit wpłacenia dołączyć do 


Łódź, dnia 31 grudnia 1945 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 
ROZPORZĄDZENIE 
Na podstawie rozporządzenia 


Ministerstwa | 
Administracji Publicznej Nr 2167/Wojsk. z dn. | 
7 grudnia 1945 roku, zarządzam usunięcie mi- 
rowanych, betonowych, drewnianych itp. osłon 
okiennych i do wejść piwnicznych, służących 
obronie przeciwlotniczej, a znajdujacych się na 
chodnikach ulicznych, Właściciele odnośnych 
posesji ma terenie m. Łodzi, winni w terminie 
do dnia 1 lutego 1946 roku, usunąć wyżej wy- 
mienione osłony przeciwlolnicze. Niestost jący 
się do powyższego zarządzenia będą pociagnię- 
ci do odpowiedzialności karnej, z art. 21 ustawy 
z dnia 7. 10, 1921 o przepisach porządkowych 
na drogach publicznych, przewidującego karę 
w postacj grzywny do 1000 złotych lub aresztu 
do 6 tygodni, albo obu tych kar łącznie. 
Łódź, dnia 2 stycznia "1946 r 


Za Prezydenta Miasta: 


(—) Bolesław Nowicki 


Przewodniczący Wydziału Technicznego. 


lekarzach — ofiarach 


Pragniemy. by zebrany material 
światło na bytowanie przeżycia 
którzy przetrwali woinę i okupacię, 
wuiąc godność obywatelską. hy poinformo- 
wał o nielicznych zaprzańcach narodu, by 
opowiedział o  bohaterstwie i meczeńskiei 
ch, nadto by dał staty- 


śmierci pomordowany 
stycziiy obraz strat poniesionych przez za- 


rzucił 
lekarzy, 
zacho- 


$ 


À 


wód. 

Księga Pamiatkowa ma potonmości przeka- | 
zać obraz barbarzyństwa niemieckiego na| 
odcinku zawodu lekarskiego a z drugiej stro- | 
ry dać wskaźnik moramy wychowawczo od-| 
działniący na przyszłe pokolenia, | 


i 


opisy | 


CAŁĄ ZIMĘ 


Wiadomości należy przekazywać: ul. 
kowska Nr 113 — Sekretariat Izby 
skięj w Łodzi. 


Piotr- | 
Lekar- 


wydaje 
SEZONOWE 
bilety wstępu 
dla 2 osób do 31.3.1946 


po cenie 


“100 zł. 


| am ao 


DARIE 50 MILIONÓW ZŁ.- 
I CIĄGNIENIE 15 I 16 STYCZNIA 1946R, 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 


Łódź — ul. Nawrot Nr 43 


Telefoan Nr 


220-54, 


GORCZYCE KUPUJE WYTWÓRNIA MUSZ- 
TARDY, SZOSA ROKICIŃSKA 46. tel. 162-67 


P oi oE a i a aa aaa aei a e 


e 

GALANTERIA | KONFEKCJA; A P.T. Qdbiorcom Zyczymy 
j HENRYK SPODENKIEWICZ A Dosiego Róku : 
f ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA NR-128 f 

/ Telefon Nr 205-05 j F, Renge! Í St. Pawiowsk j 


GROTA PROW WROTA HA WR SWR WR ROW TA RE PR WO ROR A TT 


dzierżawcy firmy „Roman Altman" 


Skład Artykułów 
Technicznych 


OGŁOSZENIE 


Wądział Wojskowy Zarządu Miejskiego w Ło: | 
dzi podaje do wiadomości, że Szkoła Samocho- 
dowo-Motocyklowa „Lanek“, znajdująca się pod 


Í P el, 100-84 
kuratelą. RKU-Łódź-Miusto, rozpoczyna nowy Łódź, Piotrkowska 150 tel, 
kurs od dnia 10 siycznią 1946 roku. 
Zapisy przyjmuje sekrelariat szkoły przy ùl: | ZPPA POEA E ZZS EEA AARE E ZK CALW 


Piotrkowskiej 58. 
Łódź, dnia 2 tycznia 1946 roku. 


OGŁOSZENIE 
Zarzad Mi 


iejski w Łodzj — Wydział Gospo- 
darczy ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie i dostawę z powierzonego materiału 
10000 sztuk domowych ksjążek meldunkawych. 

Z warumkami przetargu. wzorami książek i 
opisem wykonania zapoznać się można w Wy- 
dziale Gospodarczym, ul. Legionów Nr*10, po- 
kój Nr aas b 

Oferty w. zapieczętowanych kopertach“z na- 
pisem „Oferta na wykonanie domowych ksią- 
żek meldunkowych* należy składać w biurze 
Wydziału Gospodarczego, w. Legionów Nr 10, 
pokój Nr 22 do godz. ll-ejj dnia 10 stycznia 
1546 roku, 


Zarząd Miejski w Łodzi. 
RÓGAREDSG RAREGAEEROGORADKCEGROCZEAEOWURÓWEK0G 


Prenumerujcie 
„tygodnik 


Demokra EZ jet) Otwarcie oferi nastąpi w dniu 10 styeznidio 
Yy: godzinie 12-tej. 
Łódz, dnia 2 stycznia 19486 roku. 


ek APE WA Zarząd Miejski w Łodzi. 


Repertuar kin łódzkich Od kin łódzkich où dun. 6. -46F. 


=. 7 BET" Jaś 7 cą „Więzienie bez krat“ 
ul. Btotrkowska 67 
TĘCZA: 6 
ul. Piotrkowska 108 „Więzienie ‘bez krat , 
WLÓKNIARZ 
iętr 
ul. Zawadzka 16 | NERO wyżej” 
Š Aae | O -e 
HEL | „Niestorna dziewczyna” 
ul. Legionów 3-4 j , 
WISŁA "| A 
ul. Przejazd 1 | „Cztery serca 
ZR ZER ZZ POZEW. a 
STYLOWY „Jej pierwszy bal“ 
ul. Kilińskiego 123 
BALTYK 


„Cztery serca” 


Dee zr 


„Sirachy” 


uł. Narutowicza 20 


GDYNIA 
ul. Przejazd 2 


ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 


| I Oa o e 


„Jaśnie pan szofer” 


ZACHĘTA 


, ul. Zgierska 26 „Subretka” * 


A Teee a E O E e e wan 
WOLNOŚĆ 
ul. Napiórkowskiego 16 „Bohater Legii" 
ROMA 
ul. Rzgowska 34 | 
s; ~ R A D a R e e S R 
PRZEDWIOŚNIE fi 
uł. Żeromskiego. 74-76 | „Kułuzow” 
TATRY : 0-7 YW CT OSY KE ZEE aer 
ul. Sienkiewicza 40 | „Kttuzow“ 
m „TT NA GI z ; | O Z o 
Marszałka Stalina (Główna 1 „Strachy 
Ul. Rzgowska : 2 (Plac Reymonta) || 4 „Pojedynek” 
MUZA p EDIE F 


„Za Siednmiioma Górami" 


Ruda Pabianicka 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 
Kino „Połonia”, „Hel”, „Adria”, 
nają seanse o pół godziny później. 
Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Zwiazków Zawodowych, wojska i uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzełecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tej. 


o godz. 16, 18 i 20; w niedzięłę i święta 


„Bał tyk“, „Przedwiośnie“ | „Roma“ rozpoczy- 


tedaguje komitet redakcyjny. 


Adzninistyacja czynna od godz. 9-ej rano do 18- 


Redakcja i administracja: Piotrkowska 78, tel 1 


ej, Redaktor przyjmuje codziennie od 12 do 13. 


21-67 i 224-381, 


Wydawca: Zarząd Wojewódzki Stronnietwa Demokratycznego 
D-02879 


Drukaruia Nr 4 Spółdz, Wyd, „Czytelnik, Łódź, Żwirki 2, tel, 200-56, 


